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BARANOWIUZE —  «i. Szeptyckiego — A Ł&szuk 
B R aS Ł A W  — Wi'lC71 8 —  C. Lew in
G Ł ^B O K IF  — ul. Zamkowa 14, Kcięg. W W łodrśm ięr'w \ 
GRODNO — Księgarni® T-wa ,E ,uch"
HOKODZ1EJ — K sięgarnia Kol. „Rticilr
K ŁECK  — Sklep „Jedność
LIDA — ul. Suwalska 1S —  S. M aterski
Ł U N IN IE c   K sięgarnia KoL „R uch“
MOŁODECZNO — K sięgarnia T-wł. Ruch '
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Juzm łu.fcic.o 
^O W O G R ó u eb . — Kiosk St. Michalskiego 
S .S W E ę o iA in r  — K sięgarnia T w a  „Ruch

DRUJA — Krw km
OSZMIANA — Księgamia Spółdz. Naucz 
PODBRODZ1E — ul. W ileńska 15 — T. Gnrwic*
PIŃSK — K sięgarnia Polska — S t Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polski ej Macierzy b zn o .ir j 
8TOŁPCE — K sięgarnia T-wa „Ruch*4 
SŁONIM — K sięgarnia J .  Ryppa — ul. Mickiewicza 10 
SMORGONIE — Stowar*ysnc_ie Przyjaciół Oświaty 
ST. S W ięC IA N T  — M. Lewin Biuro gazetowe, ul. 3 M y* i  
aZARKOW SZOZTZlfA — M. Mindel, Skł. a p t* c » j 
WOŁOZYN — Liderman, K iosk gazetowy 
WARSZAWA — Kiosk KAęg. KoL .,RccL

PRENU1UE1 .A '. A Słlemęezna z odniesieniem 
do domu, iub z przesyłką pocztową 4 zł., za 
granicę 'i zł. Konto czekowa PRO. Nr 80.259. 
W sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niezamówionych me 

zwraca. A dm inistracja me uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.i

Przed rewizja konstytucji we Francji
Obrady i \tcfi#ały partji radykałów

CENY OGŁOSZEŃ wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Kom unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. Kronika reklamowa m ilim etr 00* gr. W  num erach świątecznych oraj z prowincji o 25 proc. drożej Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowa i tabelaryczne o50 proc. drożej. U kł-d ogłoszeń w tekście i za teks.em

. ł J«i!nicłi>nain niA ni o/in Tnwnnmt rtrnl”ii A nmimcłi-oflu run r\hnnn q 7in od-cioszpaito <w. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzezeń co domieisca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują.
■Oi

PARYŻ. VV dalszym ciągu l.Ongre.
■u partji radylmłów deputowanych —
Bonnet w swojem wczo.ajszem prze­
mów oiu skreślił obrar zasług rządów 

'ykaLiych, następnie omówił wyda 
izenia z dnia 6. 2., zaznaczając, że 

"tja rady Kama zgodziła się na utwo- 
*-cnie rządu rozejrnu partyjnego, nie 

cłicąc uchyiac się w tak poważnej 
tuacji, od odpowiedzialności za wła- 

J^nnel omówił następnie ewen- 
tusłnośe wspólnego fr<>ntu, poczem 
przeszedł do sprawy walki z ws-el- 
kiemi próbami faszyzmu.

Po dep, Lonnei zabi ał głos były 
premjer Daladier, który pragnie, abv 
radykalizm skupił wszystkie siły de­
mokratyczne Francji, balad ia  uwa­
ża, że wysiłki unji narodowej w wal 
ce z kryzysem byty zupełnie be^-sku 
teczne. Albowiem w ciągu 20 lat do v. auzenia 
konała się głęooka rewolucja ek°no- 
miczn? i finansowa Ostatnie prze 
mówienie wygiosii prezes partji Her- 
riot, którego powita.io gorącem! o 
Uoskam i HerrrOi zanallzow ał zmia-

w Cie­

li- imieniu młodych radykałów wyja­
śnia, dlaczego bęaą oni głosowali za 
rezolucją Rezolucję zgłoszoną przez 
senatora isracla w cPrawie polityki 
ogólnei partji przyjęto prawie jed­
nomyślnie, bo tyiko przeciwko 6 
głosom.

PARYŻ. Specjalny wysłannik 
PAT‘icznc donosi z Nantes: Kułnuna
cyinym punkiem obrad kongresu ra ­
dykałów była wczoraj dyskusja i 
przyjęcie rezoiucji w sprawie pOutyk! 
wewnętrznej i reformy konstytucji. 
Uchwała kongresu jest żywo nomen 

koła polityczne, które

ny, jakie zaszły od kongresu 
rmont Ferrind  Niedługo będzie on 
mógł zakomunikować, jawie środki 
będą przedsięwzięte w  sprawie roz­
brojenia organizacyj grożących bez 
pieczeństwj państwu

Rat ykałowie winili ująć całą ini­
cjatywę reformy ustroju w  swe ręce.
Herrioi uważa, że jego ,->ytuacja jako 
.złonka n ą a u  i członka partji jest 
znacznie trudniejsza niż innych człon 
ków sti ofrmctwa. Najłatwiei byłoby 
zaproponować zerwanie rozejmu po­
litycznego i ukryć się za pietami 
P&rtji, aie nie uczyni tego, bo nie 
świadczyłoby to  o jego odwadze ani 
*eż metiyłoby takie stanowisko godne 

-PubUkanma. Preze:; zada od partji 
Pozostawienia ministrom radykalnym
w rządzie boum erguea prawo de-1 
cyzji na ich wyłączną odpowiedział 
" ° ść. Ministrowie radykalni nie są 
" ‘Ogami rewizji konstytucji, ale nie

C i *•  -■d ™ “ni zgf? c
ży liczyć się nieiylko we w net. ̂ .ia kreśloneiLi Za najpierwsze aa^am e
ale i zagraniczna i .  a , . p a r t j a  uważa odrodzeniu gospodarcze

towana przez Koła polityczne, które j 
uważają, że zawazy ona na i<>sach 
projektu premjera Doumergue‘a w
sprawie rewizji konstytucji. Uchwa­
ła kongresu, zdaniem prasy, da moz 
ność ministrom radykalnym prztpro 

pe. iraktacyj z pretnjcrem 
Do.nerguedem w sprawie ostatecznej 
redakcji pi ojektu reformy ustroju
państwa, projektu, który, czyniąc za
dość życzeniom premjera, uwzględ­
niałby jednocześnie dezyderaty wszy 
stkich stiOnnictw politycznych, które ! 
wzięły na siebie odpowiedzialność w j 
spólnym rządzie po nieszczęsnycn w y­
padkach lutowych. W  prasie pojawiła 
się pogłoska, że w związKU z uchw a­
łą kongresu w Nantes premjer b o j-  
mergue postanowił zmienić taktykę
i w }stąpi w pa. lamencie z projektem J 
rewizji konstytucji dopiero po uch 
waleniu przez izby budżetu państ 
wowego na 35 r. lnfo.m atji tej do­
tychczas nie zaprzeczono aru potwie. j 
dzono. Nie ulega jednak wątpliwoś- i 
ci, że bOumergue będzie musiał u w- j 
zględnić życzenia największego stron 
nictwa politycznego w kraju, bez któ 
rego nie można myśleć o  stałości rzą­
du

G S T A T E C Z N F  P O S T U L A T Y

zaciem niają horyzont polityczny u^d 
Dunajem  i Azją. P o lityka p a r tj i  r a ­
dykalnej dąży do zm niejszenia n ieu f­
ności i ożywienia solidarności oraz 
przygotow ania w ten  sposób nowej E- 
uropy. Trzeba się również sta rać  o 
stopniowe zm niejszenie zbrojeń, kon 
tro lę produkcji i sprzedażp koni o- 
raz o koordynację światowej gospodar­
ki, w celu przygotowania n a  terenie 
genewskim stanów  zjednoczonych 
świata przea porzucenie zasady jedno 
myślności.

fcsBMtmt zgniecione te morzu t a
ODZNACZENIE GEN. BATETA

IARCELONA. — Generał Batet, 
obecny komendant wojskowy Barcelo­
ny otrzymał od rządu hiszpańskiego 
wysokie odznaczenie wojskowe za za­
sługi położone przy stłum ieniu rewol 
lucji.

CO OPOWIADA M IN ISTER 
ROBÓT PUBLICZNYCH

PARYŻ. — H avas donosi z M ądry 
tu : M inister robót publicznych, k tóry  
wrócił do stolicy po objeździe prowA  
cji A sturji, oświadczył dziennisarzom,

PORTRET MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
W DARZE DLA UNIWERSYTETU WAR? AWSKIZGO

PARYŻ. — P ostu la ty  radykałów 
można ująć w ten sposob: P a r t ja  r a ­
dykalna pragnie zacnować rczejm  pu-

ragramczną sytuacją.
Przemówienie Herrjot, byj0 UfUg kraju, następnie wypowiada się za re- 

oKlasldwar, . Hoten, przewodniczący j  form a metoay Prac Parlam entu, szcze 
 golnie w zakresie uchwalenia budże­

tu  państwowego, za reform ą sądowni­
ctwa, wreszcie za rozwiązaniem orga

zebrania przypomniał, żc Hernot po 
ostaję iirtzesem partji radykalnej 

m g *  jeden rok, jak to b ^ T  2  
cedowane w roku zeszłym n? kongre­
s y  Vichv. Przewodniczący nomaga 

się oh e rb .  anych, aby poparli 
c y^ję, co wśród 
cnwaione 
O H M

te de-
oklasków zostało u- 

Nasiępnis deputowany Zay

że w czasie walk w A stu rji popełnio­
no wiele oKrucibństw. Trupy gTze 
bano po podwórzach i ogrodach, po­
nieważ mieszkańcy nie mogb opu­
szczać domów z powouu ciągłej s trze  
laniny.

Pod gruzam i liceum w Oyiedo zna 
leziono 80 trupów. Z fab ry a i broni w 
Oyiedo rewolucjoniści zabrali 12 a r ­
mat. W  górach błękają się poszczegól 
n it  grupy rewolucjonistów, atakujące 
znienacka wojska rządowe. W czoraj 
w jednym, z takich  sta rć  zginęło 2? 
powstańców.

STRASZLIW Y OBRAZ W ALK 
I  ZNISZCZENIA

PARYŻ. — P rasa  francuska p rze 
pełniona je s t opisami walk w A sturji. 
Górmcy asturyjscy używali broni pal 
nej i dynam itu. Powstańcy byli po 
przedzani nrzez specjalistów od zapa­
łan ia  nabujow uynaimiowych, które 
rzucali na oddziały wojskowe. Po wy 
bnchu .wywiązywała się walka kończą­
ca się zwykle zwycięstwem rewolucjo­
nistów . W  celu utrudnienia ruchów 
wojska powstańcy wysaazaL okolicz­
ne domy. General Ochca opowiada w 
jałdcb okolicznościach poddała się po­
ważna grupa rewolucjonistów

Przewódca .eh de Larmino oś wiad 

czył, ze gotów je st zmusić do kapitu 

lacji swoich towarzyszów, o Be będzie 

znał w arunki generała. Wówczas ge­

nerał zażądał oddania mu w ręoe 
czw artej czesci członków prowincjo­

nalnego kom itetu rewolucyjnego, zło­

żenia broni i nieatakow anń, oddziałów 

wojskowych w chwili, gdy zUj'mować 

będą tereny  okupowane przez rewolu­

cjonistów. De Larmino zgodził się na 

te  w arunki, ale zażądał, aoy na czele 

wojsk okupacyjnych nie było strzel­

ców marokkańsKich. W arunk te  były 

zagw arantow ane wzajemnem słowem 

honoru W  ten  sposób, mówi generał 

udało się ocalić ż jc ie  wiem niewin­

nych osób i żołnierzy.

M inister ju se  Cid opowiada o s tra  
oznych scenach, jak ie rozgrywały sie 
w Oviedo. Zabitych gizebaiio w p ar­
kach publicznych i ogrodach Z po­
wodu ustawicznej strzelaniny n*kt z 
mieszkańców nie mógł wychodzi na 
ulicę, Rewolucjoniści operowali całe- 
mi tonnam i dynam itu

9 / ARSZAYł A. — W czorai o rrocIz.
nizacyj, zagrażających bezpieczeństwu 12-ej w auli U W. odbyła się u i. czy- 
paristwa. W szelkie spory pomiędzy,, stość odsłonięcia p o itre tu  M arszałka 
właazam.' wykonawczemi a  ciałam. 
ustawodawczemi winno rozstrzygać

DEPESZE SPORTOWE

NA FINISZU LIGI
POLGNJA B IJE  W ARSZAW IANKĘ 
NIESPODZIANKA V) ŁODZI —
RUCH B E M ISU JŁ  Z GARBARNlĄ

W A R SZA W A  — Mecz ligowy Po 
lonia \ \  orszawiauka zakończył się warunków,
meznacznem zwycięstwem Polonj, 
stosunku 1:0 (0 :0 j.

POZNAŃ — W  meczu ligowym 
W arta  pokonała Podgórze 5:8 (2:2)

ŁÓDŹ- — Mecz ligowy pomiędzy 
W isłą a  ŁKS zakończył się zw ycię­
stwem Wisły 4:2, do przeiw y prowu 
dzili łodzianib 2:1.

KRAKÓW , — Rozegrano tu  dwa 
mecze ligowe. Spotkanie Ruchu z 
G arbarnią dało wynik 2:2 (0 :1). Ślą­
zacy nie wykazali am bicji i chęci 
zwycięstwa. "W drugiem spotkaniu li- 
„owem Cr»covia pokonała Fogoń 3:1 
(1 :1).
NIESPODZIANKA STANISŁAW O

W IAN

LWOW. -  w  Cheimi0 odbył się 
osta tn i mecz o wejście do Ligi w gru­
pie wschodniej nnęazy stanisławow­
ską Reyera a 7 p.p. Leg Zwyciężyła

referendum  ludowe.
Dezyderaty te  odbiegają od proje­

któw Doumergue‘a, Kompromisowosć 
kongresu w yraziła się w uchwale u- 
piaw iającej ministx’ów radykalnych 
do opracowania z innymi m inistram i 
proiektów. które nie byłyby sprzeczne 
z duchem doktryny radykalnej.

N ajw ażniejszą uchwałą, jaka wczo 
ra j zapadła, jest powierzenie preze­
sowi H erriotow i praw a decyzji co do 

na jakich  może być u-

Piłsudskiego, doktora medycyny U W 
honoris causa

WARSZAWA. — Z okazji uroczy

Piłsudski, Belweder. W  imieniu dzie­
kana, rady  i młodzieży wydziału le­
karskiego U.W. składam Panu Mar 
szalkowi, doktorowi medycyny hono­
ris causa naszej almae m atris, w dniu 
uroczystego przyjęcia ofiarowanego

KRÓL SMMU ABDYKUJE
LONDYN. — R euter donosi z 

Bangkkongu: Sekretarz króia Sjamu 
poinformovrał wczoraj wieczorem 
przedstawicieli prasy, że król zawiado 
mił rząd w Bangkongu iż zamierza

abdykować. Ja k  słychać, powodem 
je st kom likt, jak i istn ieje pomiędzy 
zgromadzeniem uarodowem, a królen 
w sprawie prerogatyw  królewskich

 «-------

Zlikwidowanie konłllKtu epipskteoo
LONDYN. — K onflik t między Ł 

giptem a WT. B ry tan ją może byc uwa­
żany za zlikwidowany. P rem jer Egip­
tu  Jech ja  pasza ustąp ił pod naciskiem 
żądania W. B ry tan ji i zgudził się za 
proponować królowi szefa gabinetu 
królewskiego.

Król F uad wniosek przyjął i za­

mianował na stanowisko szefa gabine­
tu  królewskiego jednego r  najw ybit­
niejszych zasłużonych mężów s ta r  u w 
Egipcie Z irera pasze, k tóry  był juś 
trzy  razy  prem jerem  w Egipcie. No­
m inacja ta  wywołała w Foreign O ffi­
ce wielkie zadowolenie.

Rokowania polsko-łotewskie
RYGA — P rasa  łotewska przewi­

duje, że wznowienie polsko-łotewskich 
rokowar handlowych nastąp i w pierw

szych uniach grudnia. W  listopadzie 
Łutwa prowadzić będzie rokowani! 
handlowe z Litwą

trzym any dalej rozejm polityczny, 
oraz pruwa decyzji w zakresie rozwią 
jan ia  izb.

Dalej omówiona jest spraw a 0- 
hrony pan: twa, polityki zagra, icznej, 
zagadnienie beziobocia oraz kw estia 
polityki kolonjalnej. "Wielkie chm ary

stości odsłonięcia p o rtre ti M arszałka I wydziałowi lekarskiem u przez korpus 
Piłsudskiego w auli uniw ersytetu w a r ! oficerski Centrum  W yszkolenia S;tni- 
szawskiego dziekan wydziału iekar- ta r t  ego portre tu  P ana M arszałka wy- 
skiego prof. dr. Cznbalski wystosował) razy najgłębszej czci i hołdu. (— ) 
do p. M arszałka następującą depeszę- Pro f- Czubalski. dziekan wydziału le- 

P ierw szy M arszałek Polski Jó z e f1 karskiego U W
  mumMU BBSS®®5-------------

Polowanie dyplomatyczne nod Cieszynem
WARSZAV A. Prezydent Rzpii 

tej w t-wie pani Alościckiej oraz 
członków domu cywilnego i wojsko­
wego wyjechał dziś o godz 13-ej na 
polowanie do Komory Cieszyńskiej. 
Na zaproszenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wezmą udział w polowaniu

marszałek senatu Raczkiewicz, mi­
nister Poniatowski, ambasador bry­
tyjski, posłowie Niemiec, Austrji, 
Rumunji, b. premjer Jędrzejewicz, 
wiceminister Raczyński, generałowie 
Sosnko-wski, Rydz Śmigły, Berbecki, 
poseł Radziwiłł i t. d.

ZJAZD DZIAŁACZY KULTURALNYCH
w Wilnue

W ILNO — W  związku ze zjaz ■ relowski, W itold Hulewicz. Tadeusz
dem działaczy kulturalnych w Wilnie, 
który odbędzie się 1 1 2 listopada u 
konstytuował się pełny kom itet zjaz­
du, w Którego skład weszli:

J.M.R. USB prof. W itold oianie- 
wicz, prorektor prof. Czeżuwski, prof 
M arjan Zdziechowski, Kurator Kaź­
mierz SzeiągowsI i, prezydent m iasta 
dr. Małeszewski, dyr. biblioteki uni 
wersy teckiej Adam Łysakowski, pani 
Helena Romer-Ochenkow=ka p. W. 
Dobaczewska S. Lorentz, Stefan Na- 
rębski, Eugenjnss Dobaczewski, p. Ma 
rja Pruefferow a, prof. M arjan Mo-

Święto Chrystusa Króla w Wilnie
Jeszcze w sobotę mżył beznadziej­

ny. jesienny deszcz i było błoto. Nic 
dziwnego, że w komunikatach o ma­
jących odbyć się w niedzielę uro­
czystościach znalazł się dopisek, że 
w razie niepogody uroczystości na 
piacu Łuk'skim nie odbędą się.

Ale dzień

wgórę, stał

»Ką Revera a 1 Ale dzmn wczorajszy przewyższył
zdecydowanie Revera 5 ( L wszelkie optymistyczne oczekiw ania.
i1- 'em u zwycięstwu Revera  ̂ zdobyła 
^•ttrzostwc- grupy wschodniej i wal 
C2A  będzie w półfinałach o wejście 
do U g i

Zwycięstw, Revery wydaje się oko 
ucznością dla W nna pomyślną, gdyż 
jesuby doszło do rozgrywek z nią w 
,Qalf nędzic ona mniej groznyn ó t z  s 

"ttiKiem amzeh lwowscy Czarni, kto 
r^ v T  razie przegranej Rever,, bylihs 
zdobyli mistrzostwo grupy wschodniej

Jasny, pogodny, ciepły i słoneczny 
dzień złotej jesieni nastrajał radoś­
nie. Tłumy przepełniły wszystkie wi 
lerskie kościoły, w których oabywa- 
łv się uroczyste nabożeństwa.

\  wieczorem wszyscy spieszyli na 
plac Łukiski

Kościół św. Jakoba, strzelisty i lek­
ki w świetle słonecznem, — wieczo­
rem w świetle ukrytych reflektorów.

rzucających światło 
niemal feerycznem zjawiskiem — zd’> 
™ało się, wzlatywał ku niebmsom...

a środku placu — połowy ołtarz, 
za (którym wznosił się olbrzymi krzyż, 
Jronueniejący światłem 1 cznych ]«n- 
pe^ e.ektrycznych

Sztandary i c jov/y ]udzkie sztan.
ary i g owy,... 'Wilno katolickie jakże

test na gtos pasterzy, -  jak
ocnc 1 żywo reaguje na uroczystości 

religijne.
Płyną i płyną tłumy.. Zapełniają ok 

.ymi p ae, zalewają ulicę, kołyszą 
się niespokojną falą na chodnikach ul. 
Mick.ewicza daleko wgłąb jej

Po śpiewach chori „Echo“ z 
przemówieniem wystąpił ks kano­
nik I.. Żebrowski, który mówił o zna­

czeniu święta Chrystusa Króla, o Chry 
stesowem wdeczystem królowaniu.

Megafony powtarzały słowa ka­
znodziei, które leciały daleko odbija­
jąc się głośnem echem o mury gma­
chów... Cisza panowała wielką i sku­
pienie.

Nastrój religijny wzmógł się, gdy 
J. E. ks. Metropolita R Jałbrzykowski 
zaczął odczytywać słowa litanii do 
Najświętszego Serca Jezusowego... 
Słowa litanji zapadały w serca wy­
dobywały z nieśmiałych ust cichą 
modlitwę —  oddźwięk,.

Zginaty się kolana i chyliły się kor­
nie głowy, gdy Arcypasterz udzie­
la !  swego błogosławieństwa..

A później śpiew chóralny i — ..Bo­

że coś Polskę", śjuewane- pr2 ez n.e- 
Ihczony tłum.

Orkiestra wojskowa zaczyna, myli 
takt, wytwarza pewne zamieszanie, 
aż wreszcie kapituluje: milczy... Tłum
śpiewa równo, płynnie, z przejęcietr

W  wielkim porządku — najpierw 
procesja do kościoła św. Jakóba — 
z J. E. ks Arcybiskupem na czele, 
— dalej organizacje religijne, społe­
czne, przysposobienia wojskowego i 
t d zaczęty się przesuwać wzdłuż 
uhc...

Migotały świece i kolorowe latar­
ki, rozlegał się śpiew...

Pustoszał duży p'ac, na którym 
jaśniał olbrzymi Krzyż. . a  z.

Szeligowsk', 0 ‘Brien de Lacy (G rod­
no), A nioni Rączaszel: <Białystok), p. 
Ju lja  Rutkowska (Troki), Józef Zmi 
grodzk, (Nowogródek), W  Piotrowski 
(Słonim ), s ta ro s ta  L. Muzyczka (Głę 
bokie)

  —0 O0-----------

OSIEDLE W  BABICACH

WARSZAWA. — W czoraj rano 
odbyła się uroczyitość poświecenia o- 
siedla im ienia A lensanary Pusudskiej 
w Babicach, założonego przez stow a­
rzyszenie B ratnia Pomoc byłym ucze­
stnikom  walk o niepodległość. Na uro ­
czystość przybyła P an i A leksandra 
P iłsudska. W  uroczystości wzięli rów­
nież udział prem jer Kozłowski, prezee 
N IK  gen. Krzcmienski, ministrowie 
W. Jędrzejewicz, Butkiewicz, Kalii 
SK i, wiceminister gen. Sławoj Skład- 
kowski, szef gabinetu minis tra  spraw  
wojsk, płk Sokołowski, kom endant m 
st. Warszawy i t.d.

ZGON
ZDZISŁAWA ZIELIŃSKIEGO
WARSZAWA. W niedzielę o godz. 

17-ej zmarł w Warszawie Po ciężkich 
cierpieniach redaktor diarjusza sej­
mowego 1 sprawozdań parlamentar­
nych Zdzisław Zieliński w wieku lat 
31 Zmarły znany był ze swej ży­
wej działalności, jaką rozwijał na 0 0 - 
lu krzewienia stenugrafji w Polsce.
Był on założycielem i pierwszym pre­
zesem zrzeszenia stenografów prak­
tyków i nauczycieli stewografii R. P.
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CO TO JEST SOJA I JAKI Z NIEJ POŻYTEK
Soja w Chinach i Japonji, uprawia 

na od kilku tysięcy lat, jest najważ- 
niejszem i na jtań szm  pożywieniem 
białkowem tamtejszej ludności, Można 
powiedzieć bez przesady, że gdyby 
nie soja, Ch ny nie mogryoy wykarmić 
swej czterystomiljonowej ludności. Bo 
gate Stany Zjednoczone zaintereso­
wały się soją okoto 1890 r. Dziś po­
wierzchnia zasiewów soji w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki przekracza 
100.000 hektarów. Po wojnie soją za­
częta się interesować Europa, szcze­
gólnie zaś Rosja i Polska Największą 
trudność w rozpowszechnieniu się soji 
w Europie stanowił fakt, że sprow a­
dzane z Japonji oraz Cnin odmiany 
soji źle dojrzewały w  klimacie euro­
pejskim. Dzięki jednak licznym pra­
com prowadzonym na stacjach do­
świadczalnych w’ północnej Ameryce i 
Mcndżurji, udało się otrzymać odmia­
ny o krótkim stosunkowo (3 — 3,5 
miesięcy), okresu rozwoju. W Polsce 
p:erwsze próby aklimatyzacji soji ro­
bi- w 1876 roku Sempolowski, lecz o- 
trzymat wyniki ujemne. W roku 1893 
ziemianin z okolic Żmerynki, Jan Ow- 
siński, przywiózł ze Wschodu dwie 
odmiany soji (czarną i brunatną) któ 
re z powodzeniem hodował na Podo­
lu, jak również rozesłał różnym sta­
cjom rolniczym w  Małopolsce i w Po- 
znańskiem. Okres wegetacyjny tych 
odmian soji oył mniej więcej taki sam 
jak niebieskiego łubinu. Owsiński wy­
dal lierwszą w języku polskim pracę 
o soji p. t. — Soja wczesna (Soja hi- 
spida praecox), przez J, Owsinskiego, 
X. 1899. W arszawa, druk Wł. Szulca, 
Bednarska 22. Owsiński zalecał soję, 
jako cenną paszę dla zwierzą „albo­
wiem jedna morga soji daje tyle po ­
karmu, co 5 — 6 morg ow sa“ W ów­
czas jednak spraw a rentowności go- 
spoaarczych nie byta tak ostra, jak 
dziś, więc rolnicy nasi nie zainteieso- 
wali się tą rośliną. Po wojnie rozpo­
częto ponownie probv aklimatyzacji 
soji w  Małopolsce, Wieikopolsce i Kon 
gresówce, a także w Wileńszczyźnie. 
Najważniejszą spraw ą było otrzym a­
nie takich odmian, któreby a.ojrzewa- 
ly w północnych i północno - zachód- 
n.ch częściach Polski Otóż taką od 
mianę o brunatnych nasionach udaia 
się wyselekcjonować w Ogrodzie Ro­
ślin Lekarskich Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wileńszczyźnie (patrz J. 
Muszyński i Wacław Strażewicz — 
Soja, jej historja, znaczenie gospodar 
cze, uprawa, użytkowanie, oraz do­
tychczasowe wyniki uprawy w Polsce. 
Wilno, 1933. Księgarnia św  Wojcie­
cha) Odmiana ta  znana jest dz>ś pod 
nazwą — Soji Wileńskiej -—- w calei 
Polsce, a nawet w Normanoji, dokąd 
przed kilku laty sprowadził ją z Wilna 
inż. agronom de Guerpel. Obecnie in­
teresują się soją wileńską hodowcy w 
Szwajcarji oraz Belgji.

W Polsce w wielu miejscowościach 
soja jest uprawianą. Mamy nawet K o­
mitet Propagandy soji na Rzeczpospo 
litą Polską (W arszawa, Kredytowa 
16). Naogół jednak ludzie dotychczas 
nie wiedzą, co z  soją zrobić i zapytu­
ją zwykle, kto chce ją kupić. Otóż na­
leży pamiętać, że soja może znaleźć 
przedewszystKiem zastosowanie w go­
spodarstwie Jomowem. jako D ożywie­
nie dia człowieka i pasza dla zwierząt. 
Ziarno sojowe zawiera 32 do 40% 
białka, 14 do 22% łatwo strawnego 
tłuszczu, 30 do 40% węglowodanów i 
5,5 — 6,2% soli mineralnych. Poza- 
tem w ziarnie sojowem znajdują się 
w :tam.ny grupy A i B., lecytyny i so­
le kwasu inozyto fosforowego (znane 
jako specyfiki lecznicze t. z. phytyna, 
phytonal, phusphit). Z. nasion sojo­
wych można przyrządzać setki smacz­
nych i pożywnych potraw  (zupy, pap­
ki, racuszki, k'uski, ciasta, torty sosy, 
kwas i t. p.). Przepisy na potrawy so­
jowe znajdują się w książkach: R. Tar 
n twskiej (Kossowska — kuchnia |ar- 
ska — W arszawa, ]929), J. Plucińska

(książka kucharska z dodatkiem „So­
ja i jej zastosowanie w kuchni — War 
szawa, 1933), J. Biegańskiego i 1. Plu­
cińskiej — (Soja) Ziarno sojowe, a 
także siano soiowe jest również świe­
tną paszą do tuczenia zwierząt. Oto 
kilka przykładów z literatury

Króliki karmione zielem soji wyka 
żują o 40 — 50% większy przyrost, 
niż króliki tego samego miotu karmio­
ne seradelą, koniczyną i marchwią. 
Młode prosiaki w liczbie czterech,
które otrzymywały kukurydzę i zielo­
ną soję (siano sojowe), wykazały po 
upływie 30 dni ogólny przyrost wagi j 
45,8 klg., gdy 4 inne prosiaki z tego
samego miotu, które nie dostawały
soji, lecz kukurydzę i wytłoki słonecz­
nikowe, dały zaledwie po 30 dniach 
23,7 klg. przyrostu. Grupa kur, która 
otrzymywała jako treściwą paszę biał­
kową mąkę sojową zrrosła w  ciągu 2 
1. 4.710 jaj gdy kontrolna grupa takich 
samych kur karmiona wytłokami Inia- 
nemi zniosła w  ciągu 2-ch lat zaled­
wie 2.847 jaj. Ostatnio wspomniany
inżynier de Guerpel, który rozpow­
szechnia w Normandji uprawkę soji 
wileńskiej, przeprowadził następujące 
doświadc/.enie. W ybrał wczesną wio­
sną dziesięć jednakowych kurcząt i po 
dzielił na dwie grupy po 5 sztuk. Jed­
nej z tych grup dawał, jako paszę, 
treściwą — mąkę sojową, a arugiej —  
ntąke jęczmienną. W końcu czerwca, 
grupa 5 kurcząt karmionych soją, wa­
żyła 14,18 klg., a karmionych jęcz­
mienną — 11,5 klg., czyli, że kurczę­
ta karmione soją ważyły o 2.680 klg. 
więcej. Jednocześnie p. de Guerpel do 
nosi, że hodując w Normandii wileń­
ską soję na zieloną paszę, otrzymuje 
do 35.000 klg. (35 tonn) świeżej zie­
lonej masy z hektara, która Po ususze­
niu daje około 9.000 klg. suchego sia­
na sojowego o zawartości 15,5% Biał­
ka i 5,3% tłuszczu. Sucha koniczyna 
zawiera tylko 12,4% białka, oraz 
4,5%e tmszczu, a lucerna 14,3% białka 
i 2,2% tłuszczu. Plony ziarna sojowe­
go w Polsce wynoszą średnio 13 —- 
18 kwintali z hektara. W niektórych 
miejscowościach Podola i Wielkopol- 
ski otrzymano nawet po 25 do 28
kwintali z ha. W edług baaań przepro­
wadzonych w Wilnie, plony świeżej
zielonej masy sojowej wynosiły 27 do 
28 tonn (tysięcy kilogramów) z ha., 
a plon suchego siana 7 do 8 ton. Z 
powyższych przykładów wynika że 
rolnik, który posiadał soję i zebrał 
plony, nie uotrzebuje się martwić, co 
z nią zrobić. Słoma jest doskonałą pa­
szą dla bydia, które ją chciwie zjada. 
Ziarno jest świetną karmą treściwą 
dla zwierząt (cieląt, prosiąt, króli­
ków), zwłaszcza młodych. Zwierzęta 
karmione soją, orzybywają na wadze, 
wyrastają szybciej, niż karmione otrę­
bami zbożowemi, a nawet makuchami 
Dla hodowców diobiu soja jest cenną 
paszą, która przyśpiesza wzrost i tu­
czenie kurcząt i zwiększa wybitnie no­
śność kur. Soję z pożytkiem można 
jadać pod różnemi postaciami Potra­
wy sojowe są nietylkn smaczne i po­
żywne, ale mają nieraz działanie lecz­
nicze, zwłaszcza przy katarach kiszek 
i cierpień,ach nerkowych. Wreszcie 
należy zaznaczyć, że prażone z solą 
ziarna soji, stały się w Wilnie u'ubio- 
nym przysmakiem, który można spot­
kać w dużych sklepach kolonjalnych 
(Januszewicz, Gołębiowski, Banel, Że 
browski), — te firmy chętnie zakupu 
ją nasiona sojowe do prażenia. W oj­
skowość wprowadziła obecnie upalo­
ne ziarna sojowe, jako zasrępkę ka­
wy dla żołnierzy. Hodujmy więc soję, 
przeaewszystkiem dla siebie samych, a 
dopiero nadmiar jej wypuszczajmy na 
sprzeda, Jan Muszyński.

M. Kwiek „królem" cyganów
„ELEKCJA" W LASKU CHOJENSKIM

Długo ważyły się losy monarchji 
cygańskiej. Trtzykroinie eiekcja kró 
tc^ska me doszła do skutku wobec 
nieprzybycia kontrkandydatów do tr 
tronu królewskiego: braci Gustawa i 
W asyła Kwieków.

Wybory odłożono a  Jednocześnie u- 
ruchomiono cały aparat dyplomaty 
cii i polityki wewnętrznej Dworzanie

Michała K wieka roztoczyli s-groką 
propagandę, kamaryia dworska chwy­
tała się najniezuwodmejszych sztuczek 
dyplomacji, by nadwyrężone nieco 

j wpływy monarchy umocnić. Cofnięty 
został bardzo żepopulant, akt o u- 
stunowieniu podatku od wierzchowców 
dworzanie obiecyv.ali ludowi dalsze 
ulgi, zapowiadali zmianę ustroju w

Co to jest „ciężka w ada  ?
ZNALEZIONO NOWĄ SUBSTANC J ?  'TRUJĄCĄ NA D N IE B A JK A ŁU

Fzof. Mendelejew, przeprow adza­
jąc  baucinia jeziora Bajkalskiego, od 
krył, że na głębokości tyaiąca metrów 
znajduje się t. zw. „ciężka woda ‘, tak 
bardzo poszukiwana przez przez uczo 
nych całego świata. W ostatnich m >  
siącach szczególnie o „ciężkiej wo 
dzie“  pojaw iają się liczne wzmianki 
w caiej prasie światowej, nic więc dzi­
wnego, że zainteresow ali się tą  sp iaw ą 
naw et laicy

Cóż to je s t ta  ,Ciężka woda ? J a ­
kie ma ona znaczenie? Do jakiego 
praktycznego celu może służyć?

W  roku 1929 uczeni stw ierdzili iż

dy, zdatnej do picia nazwano taka 
wodę „ciężką".

Ciężka w oaa jest więc płynem 
k tóry  przez nasycenie rozłożonym tle ­
nem zawiera silne składniki tru jące, 
działające w niszczący sposób na 
wszelkie życie organiczne. Stw ierdzo­
no że nasiona, Które zanurzono do 
„ciężkiej wody tracą  swe zdolności 
kiełkowania. Ryoy wpuszczone do 
„lężKiej wody — giną po upływie k ij­
ku minut.

W ten  sposob otrzym ano bardzc 
s k rą  cucstancje, k tó ra  w cnemji może 
oddać wielkie usługi.

Największym szkopmem były jed- 
tlen  me j cs t etatem prostem , lecz skia Łajj wysokie koszty przygotowywania 
da się z kom binacji pewnych ciał, k tó  ; tak iej wody systemem sztucznym  Ele 
re  nazwani izotopai— I odkryto prz„ ktroliza, zastosowana po raz pierwszy 
tern rzecz bardzo ciekawą — tle  a, któ przez uczonego niemieckiego prof. (Ju­
ry  uważany je s t za gaz dodatni, da- stawa H ertza, była zbyt kosztowna. 1 
jący  życie naszemu organizmowi, po dlatego uczeni zaczęli szukać inne., 
jego rozłażeniu na te  izotopy, a oże ■ m etody zdobywania „ciężkiej w ody", 
stao się bardzo silną trucizną, zabija- j O lkryoie prof. M endeljejewa staw ia 
jącą  wszystkie ciała organiczne. Przy tę  spraw ę na zupełnie nowej płaszczy 
podziale tlenu na części —  jedna je- źnie. Jeśli w jedneir jeziorze na zna

cznej głębokości zdołano zdobyć „cięż 
ką w odę" me różniącą się niczem od 
wody, otrzym ywanej p izy  pomocy ele­
ktrolizy — by.- może uda się zdobyć 
taką wodę również w innych jeziorach. 
A  to  otworzy przed nauką cnemji zgo­
ła  nowe perspektywy

go część zawiei a ła  w dalszym ciągu 
składniki zwykłe drugą zaś—składnik! 
uśmiercające. Gdy nrzy pomocy elektro 
lizy zwykłą wodę nasycono rozłożo­
nym tlenem- staw ała się ona trująca. 
A  ponieważ jej ciężar gatunkowy był 
o wiele cięższy od ciężaru zwykłej wo

Ma tropie „rtekocj Marji“
Policja irancuska zaniepokojona 

jest pogłoskami, jakoby kobieta, za­
mieszana w zamach marsylski przy­
była do Bastia. Jest to piękna, ele­
gancka blondynka, mówiąca wielo­
ma językami, której' rysopis w zupeł­
ności odpowiada rysopisowi lajem 
niczej Maiji podanemu przez całą 
prasę europejską. Zwróciła ona na lici< francuskiej? 
siebie uwagę wytpownedzeiuem kilku

zbrodnięuwag, usprawiedliwiających 
marsyłską.

Nieznajoma przyjechała 
stia kurjerem z Livourne, 
dwuch godzinach odjechać 
do Sarriyttji.

Czyzby „kooieta, której' szuKa ca­
ły świat" znOwu zdołała umknąć po-

do Ba- 
aby po 
statkiem

sensie dem okratyzacji Jednoczew e 
rozdano dość dużo grosiwa, wyzy­
skano kilka protekcyjek...

Ale i opozycja nie próżnovaia.
Jej przywódca, ojciec kandydatów 

do trorm królewskiego a jednocześ 
nie członek rodziny panującej, brat 
Michała Kwieka, wydał walkę na 
śmierć i życie panującemu .egiraowi. 
Knował, podjudzał, wyzyskiwał wpły 
wy... kobiet z otoczenia ..lonarchy i 
w rezultacie dopiął swego. Wybory 
króla były trzykrotnie odraczane z 
p°w->du nieprzybycia kandydatów.

Za czwartym jednak razem sztucz­
ka nie udała się. Konstytucja cygań 
ska głosi, że w czwartym terminie 
wybory muszą się odbyć, choćoy tyl­
ko jeden kandyaat stawił się na elek­
cję

Opozycja stawała na głowie, by 
swoich kandydatów Gustawa i W a 
syla Kwieków sprowadzić Ci zlekce­
ważyli jednak tron- Gustaw woli, 
jak się okazuje, towarzystwo swej 
młodej i pięknej małżonki, ognistej 
węgierki, W asso — wyjechał w od­
wiedziny na dwór rumuńskich cyga­
nów.

W ten sposub kandydaci królew­
scy sami obalili opozycję przeciw pa­
nującemu monarsze. W  czwartek na 
polu obok laską chojeriskkgo, od­
była się elekcja przy udziaie jedy 
riego kandydata, jakim był do­
tąd panujący Micha* Kwiek. W y­
nik wyborów nie nasuwa! więc w ąt­
pliwości.

Królem wszechpolskich cyganów 
na daisze pięć lat w ybrani został 
Michał Kwiek-

Ciekawe teraz jak zaehowa się
monarcha wobec opozycji. Czy bę 
cizie się mścił czy puści w niepa ■ 
mięc przykre niespodzianki jakie 
mu ze wszystkict stror, szynował 
wódz opozycji, ojciec Gustawa i Wa 
syła. Ciekawe również, czv nowy 
monreha dotrzyma swych przedwy­
borczych obietnic, czy zniesie po­
datek od wierzchowców i zarządzi 
zmianę konstytucji.

Opozycja nie bardzo n? to liczy, 
znając usposobienie swego monarchy.

W każdym jednan razie: Micnał
Kwiek jest władcą i trudno będzie 
zaKwestjonować jego mocną obec­
nie w św iede cygańskim pozycję...

W WIRZE STOLICY
PIANINO W CEU.

Sekretarz hr. jakóba Potoc 
kiego, baron Nolken siedzi w więzie 
nin na Pawiaku. Jego towarzyszem ce 
li jest adwokat Lucjan Parzyńsk 
skazany za okradanie swych klijen 
tów na porządną oorcję lat.

Parzyński ma wielkie aspiracje ar­
tystyczne i za zezwoleniem władz pa 
wjackich zorganizował chór, złożom 
z 40 więźniów. Sam dyryguje chórem 
i krzywi się. gdy ktoś zanadto fał­
szuje.

Nolken oświadczył, iż jest bardzo 
muzykalny i poprosił o wstawienie mu 
do celi pianina. Władze pawjackie u 
znały się za zbyt mato kompetentne 
by zadecydować w tej niezwykłe 
sprawie i skierowały podanie barom 
di. ministerstwa sprawiedliwości. Z 
pól roku zapadnie decyzja.

Nolken pomaga! Rozenbergom o- 
kradać starego hrabiego, to też prócz 
Rozenbergów nikt go nie żałuje. P rzt 
bj wający w Paryżu Rozenberg opubf 
kowal list w którym stwieraza, iż 
Nolken jest kryształowo czysty — p o -1 
dobnie zresztą jak oni — Rozenberg 
i dziatat razem z nimi zawsze tylke 
na dobro hrabiego. Czarna niewdzięcz 
ność spotkała ich —  zwykły ios za 
dobrych ludzi. Mimo tych zapewnień 
prokuratora nie zwalnia Nolicena, a  za 
Rozenbergiem są rozesiane listy goń­
cze. K.

Akt laski Mussoliniego
(el) „Przegląd P ra w m jzy "  w 

Rzymie ogłosi? ankietę na temuż: „Co 
powiedziałby pan, Musnoliniemu, gdy 
by mi a? zaszczy z  m n m ów ić?".
Z wielu w ybitnych osobistości- do k to  
rych ankieta  była skierowana, odpo 
wiedział między innym ' jeden z n; 
wybitniejszych adwokatów, dr. Romu- 
aiai, że prosiłby Mussoliniego o za­
rządzenie rew izji procesu, w którym  
Roza Vecchio została skazana na do ­
żywotnie więzienie.

N a uo M ussolim kazał proces pc;i 
aać rewizji. Roża Yecchio, k tó rą  sk a ­
zano za rzekome zamordowanie cón: i 
bez iczyrristych dowodow winy, zo­
sta ła  obecnie ułaskawiona.

Balet przy pracy porannej

TEATR MUZYCZMY
„LUT W A"__

W yitąpy
Janiny Kulczyckiej 
D z i ś  # g.  8 1 5  pp.

,C Y R K ó W K A*

Szkoła baletu nie ,ji st pracą lekką, nHmo. że trudne ,-wiezema me wyda pi się un oko zbyt męe/.ąee, ,ak to
widzimy u h  liaszoni zdjęciu.

Uk£ati polityczny Europy 
powojennej a Polska

Pod tym tytułem w połowie listo­
pada ukaże się dzieło Władysława 
Studnickiego uzasadniające jego kon­
cepcje w polityce międzynarodowej, 
koncepcje w znacznej mierze znane 
czytelnikom „Stowa“ .

Książka zaw iera następujące działy
I. Niebezpieczne położenie Polski i 

^oszukiwanie przymierzeńców.
II. Liga Naroaow i pakty między- 

narooowe.
III. Stosunki polsko - francuskie.
IV Stosunki polsko • angielskie.
V. Stosunki polsko - rosyjskie.
VI. Stosunki polsko niemiecicie
VII Polska a środkowa Europa
Autor daje zarys historyczny sto

sunków PoJsk, z powyżej wynuenio- 
nemi Państwami, rozpatruje konstni 
keję gospodarczą i stanowisko w mię­
dzynarodowej walce eKonomicznej i 
politycznej tych państw, następnie 
prowadza na mocy objemywnych wa- 
ruuków stosunek każdego z tych 
państw do Polski, przyczem uwzględ­
nia, jak ów stosunek udźwierciadla się 
w publicystyce tych państw.

Melbourne
Słowo. Melbourne wymawia od kil 

ku dni św iat cały z okazji niezwykłe 
go wyścigu lotniczego Angl ja — Au- 
■Jralja. Melbourne to bardzo odległo 
.strony, to najodleglejszy dla nas kra 
nieć kuli ziemskiej. Je s t coś niepro- 
jiorcjalnego w rozwoju cywilizacji, 
<-oś wyłamującego sio spod kategorji 
wieków, do k tórei przywykliśmy i 
k lasyfikacji postępu. — .leżeli się 
zważy', ze dziś jeszcze mówi się o pan­
cerzach, jak  się mówiło czterysta i 
więcej la t temu — i jednocześnie 
przebywa przestrzeń z Londynu do 
fu stra lji w prze* iągu dwóch dni łyd­

ko i kilku godzin.. Melbourne jost 
dziś szóstem, według wielkości m a 
•stem brytyjskiego imperjum. Posiada 
miljon mieszkańców. & przed stu  la ­
ty'— Przecież poniektóry „najstarszy 
człowiek" pamięta: może, że tani szu­
miały 'puszcz, eukalijitnsowe i stepy 
rozległe.

Właśnie dlatego Melbourne obi ho- 
■ tzi d /iś  stulecie swego istnienia. Lst- 
uemo zaś swe zawdzięcza pewnemu 

myśliwcowi Dżonowi Betnianowi — 
ctm an mieszkał wraz z innymi ze- 

słańeam. na wyspie Tasm anii P e w ­

nego razu postanowili odwiedzie kon­
tynent austra lijsk i i przybyli do brze­
gu u ujścia rzeki Ja a rrra . Miejsco­
wość upodobał sobie Hetman tak dale­
ce, iż postanowił zamieszkać w niej 
na stałe. A uslra lja  należało do Anglji, 
ale ziemia na niej do nikogo właści­
wie. Oczywiście mieszkali na niej na­
razić czarni tubylcy, wszelako nie s ta ­
nowili groźnej przeszkody w za mia­
łach  aneksyj.iyeli, nawet jednego — 
jedynego białego człowieka. Hetman 
nic wydzierał tubylcom ziemi, na k tó ­
re j dziś leży niiljoiiowc miasto Mci 
bourre , ale odkupił ją  od nich. Od 
kupi! za noże i topory. Mając nie 
jaku wyobrażenie o przt pisach regu­
lujących praw a kujma — sprzedaży, 
przygotował wielkie arkusze papli ru, 
zredagował ak t nabi w czy i krajowcy 
kładli pod tym aktem swe hieroglify, 
znamionujące podpisy. iZnahźli się 
jednak m ektórzy starzy  wodzowie ple­
mienia, którzy nie chcieli wyrzekać 
się własności. — W tedy Betman sfał 
azowa! ich zm.!:i na papierze. Później 
okazał im je i oświadczył:

— Moi wszechwładni Iwigowie, dro­
gą czarów, przenieśli wasze jiodpisy

na papier. Nie możecie sjirzociwiać się 
ich woli.

Wodzowie natychm iast wycięli swe 
znaki na korze drzewnej, k tórą Bet- 
nian przykleił do aktów W  ten >]>o- 
sób nabył przeszło 600 tysięcy' akrów 
ziemi. Melbourne, miasto mil jono­
we, stoi dziś na. cierni, kupiionej pod­
stępem, na mocy wyłudzonych, lub 
sfałszowanych podjiisów'. Prawo. 
Niechżo się praw ują dziś sjiadkobier- 
cy z prostej lin ji wóclzów au s tra lij­
skich o swoją własność nieruchomą. 
Niech 8|:>TÓb*ują..

Posiadłszy tak znaczny „m ajątek 
ziem ski" za lojioiy i noże, ogólnej 
w artości 200 funtów, Betman, dla tern 
większego umocnienia swych praw, o- 
liarow ał tubylcom jeszcze dobrowol­
nie 100 funtów  mąki. Widocznie stać 
go było na taki „g est" .

Pewnego razu opuści! na krótki 
przeciąg czasu swe posiadłości uda­
jąc sic na większą wyprawę myśliw­
ską.

Wrócił i —oczom swoim nic wie­
rzy : Na jego wkisnej ziemi rozsiadł 
s i ę  inny biały człowiek, tak i sam my­
śliwiec. Zbudował dom, ogrodził i 
mieszka...

— To co ma znaczyć?!
— Każdemu wolno. Ziemia niczyja. I 

— Odjiowiada Dżon Foukner.

— To moja ziem ia! — wrzasnął
Betman.

Ale nowy mieszkaniec odjiowiedzial 
mu słowami, o znaczi iuu mniej wię­
cej tak i :m: „mów do lampy* ‘ ! Is to t­
nie mówić nie było do kogo. Do f ir ­
mamentu południowego nieba, do 
g-wiazdr do paszczy, Czy' do tubylców? 
Jedynym  argum entem  w takich wypad 
kacli bywał karabin, ale Foukner 
też miał karabin. Kłócili się długo, 
aż do grobowmj deski i mieszkali w 
sąsiedztwie.

Łatwiej poszło trzeciemu k ra ja­
nowi, który przybył z Anglji w roku 
1833. Wyemigrował z rodzinnej wsi, 
wraz z siedmioma synami i 33-ma 
mieszkaneami tej w.si, których po tra­
cił nakłonić do swego pianu. Wszy­
scy kiwali głowami z politowaniem, 
gdy kilkudziesięciu śmiałków, odbija­
ło od bi/i-gn na lichym stateczku. Po­
płynęli w Świat, szukać szczęścia i 
przygód. Trafili do Au.stralji. T ra fi­
li po latach wędrówki, nie, jak dziś, 
p i  dwóch dniach...

Ju ż  w' roku 1835 u ujścia rzeki wi­
dniały wszęd iie domy, zabudowania 
gosjiodarczc, jio przestrzennych łąkach 
chadzały' s iada  bydła. Domy' rosły' jak 
grzyby. Miejscowość zaludniała się 
coraz hardziej. Jedni odsprzedawali

drugim ziemię i zarabiali wielkie 
jiieuiądze.

Nagle w całą sprawę wdat się rząd. 
Okazuto się w końcu, że ziemia nie 
należy Mcale do Hetm ana i jemu po­
dobnych awanturników' jak i nie na­
leżała do tubylców, a do...rządu angiel 
skiego. P>etman gotów był wyprowa- 
dziś rodowód swoich a ust raU jeżyków 
od stworzenia św iata, czy też od małp 
cztekosztaltnych i cln ,ał dowodzić, 
że oni wpierw posiedli tę ziemię, za­
nim anektował ją  rząd brytyjski, że 
rna ak ta  form alnie sjńsane na papie­
rze, z jiieczęciami z kory drzewnej. 
Ale władze brytyjskie nie chciały' sły­
szeć o żadnych jiieczęciach z kory 
drzowmej i kazały osiedleńcom za­
płacić na ziemi. ( cna wyznaczona 
została oczywiście nizka, ale mieszkań 
cy, ze względu na wielkie obszary mu­
sieliby płacić, nieraz po kilka tysięcy 
funtów.

A u s tra lja ! — Bóg w y soko, król — 
daleko! Mieszkańcy odmówili katego- 
lyeznie uiszczenia pieniędzy za zie­
mię, mimo wszelkie groźby i prośby 
rządu brytyjskiego. A zatem w r. 
1836 rząd widział się zmuszonymi do 
hrowolińe uznać nowopowstałe miasto 
Melbourne, które już liczyło 5 tysięcy 
mieszkańców. Wydelegowano /  An- 
glji burm istrza, który s ta ł się niejako

naczelnikiem i reprezentantem  rządu 
jednocześnie. Jem u to dotychczas zp 
wdzięczą Melbourne swój obszar te 
raźniejszy i ogólny plan m iasta. O 
przew idując szybki rozrost KiiafcL 
kazał w'ytykać szerokie ulice.

Przyszedł rok 1851 „Złoty w iek" 
Melbourne. Złoty' — bo odkryte złote 
żyły w ziemi W  ciągu czerdziestu 
la t ak r ziemi podskoczył z 19 uh 30 
tysięcy.

W ciągu pół roku przybyło do Au 
stra lji ponad 60 tysięcy poszukiwacz' 
złota. W ciągu zaś trzech lat, same 
miasto wynosiło już jKMiart .30 tysięcy 
mieszkańców.

Tło końcu wieku dziewiętnastego 
liczba mieszkańców wynosiła już oko­
ło [Kił miljonn. Pow.-tało wielkie, 
„(Uirojiojskie1* miasto. Sklcjty, kina, 
tea try , banki, fabryki.

Nicmniojszy rozro . znamionował 
wiek dwudziesty. Po trzydziestu czt 
rech bitach bieżącego wieku liczba lit 
dności doszła do okrągłego miljona 
Jest to dziś jedno z największych 
miast na święcie. Doszły oczywista 
radjostacjo, lotniska, ko-zary, pałac*

Na obecne uroczystości stuletniego 
jubileuszu zaproszona została Lady 
Mur, prawnuczka, z prostej linji Bot- 
maiia, który kupi! Melbourne za no/.e 
i topory. aa
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Aresztowania wśród bojówtarzy
piekarskich

USIŁUJĄCYCH WYWOŁAĆ STRAJK W MIEŚCIE
WILNO. Mimo akcji władz zmie.

r *021 Er MIŁOSIERDZIA CHRZE­
ŚCIJAŃSKIEGO ARCHIDIECEZJI 

WILEŃSKIEJ.

Wszystk-t paraf,e arclrdiecezji wi­
e lk ie j przy pomocy swoich Stowa­

rzyszeń Pań Miłosierdzia, Konfereneyj     _
i-.centegc a Paulo, Organizacyj J rzających do likwidacji zatargu wy- 

^--Jr Katolickiej, lii Zakonów, Bractw | „jgjtgo w pLekamictwie na tle zarob- 
bodalicyj Marjańskich i t. p zrzeszeń k0w elementy komunizujące postano

wiły wykorzystać wytworzoną sytua­
cją i zamierzał; silą zmusić robot 

ników do porzucenia pracy.
Na tern tle doszło wczoraj w mie­

ście do zajść. Bojów karz z wpadali do

katolicko - społecznych z Wydziałami 
arsfjalnemi „Caritas" na czele, zor­

ganizują w dniach od 28 października 
do . 4 listopada 1934 r. włącznie „Ty- 
*—eń Miłosierdzia Chrześcijańskiego".

WILNO. W czoraj targnęła się i.a 
życie przy pomocy arstzenlku 26 le­
tnia Helena Kraikówna (Ogorkowa 
63). Desperatke odwieziono do szpi 
taia św. Jakóba.

Jak się okazuje Kraskówna padła

KROHIKA WILEŃSKA.

PONIEDZ.

d*b  29
Narcyza

Jatro
Oermana

WichóA uUu*a |  6.26 

Zaefcód alańca | .  4,16

Tegoroczny „Tydzień Miłosierdzia' j zakładów i zdejmowali robotników z 
r°słaoie urządzony we wszystkich p a - ! pracy a w razie oporu niszczyli szy- 
fafjach całej Archidiecezji Wileńskiej, kowany towar, używ, ją,; do tego na-
nawet gdzie niema dotąd ubogich, pro , fty lub gliny
,z4cych o jałmużnę Ponieważ zaś od- j Do większej awantury doszło w

Lędzie gię on w okresie Wszystkich piekarni Sznejdera na Zarzeczu gdzie
świętych i dnia zadusznego myślą próoOwano zdjąć z pracy robotnika
prtewodnią jego akcji będzie rozbu- Pieśtuka. Robotnil sprzeciwił się na
d zenie miłosierdzia wśród najszer- 
szychwarstw społeczeństwa, które 
właśn.e w tym czasie ze szczególniej- 
szem natchnieniem i osobliwszą gorli­
wością składa ofiary i jałmużny za du 
sze swoich zmarłych

Celem sprawnego (funkcjonowania 
żcji Fygodnia powołane zostaną do 

-•a specjalne Komitety Tygodnia z 
Ho ielccjami, kióre zajmą się po­

szczególnemu czynnościami, wchodzą- 
v  program Tygodnia, 

yuziei. Miłosierdzia rozpocznie J ę  
święto Chrystusa "Króla na Nieszpo 

2  kazaniu wieczornem na 
Wszystkicn Świętych oraz w czasie 
nauk w Dniu Zaausznym kaznodzie- 

"  “posól szczególniejszy pouczą 
1 ernycl, o składaniu jałmużny w in- 
encp ich Zmarłych, takie bowiem ofia 

rY • jałmużny sprowadzają zmiłowa­
nie Boże dla ich najdroższych na tam- 
ym świecie, a jednocześnie są uczyn- 

łetn milszym Bogu, że otacza 
nas tyle nędzy.

Zakończenie Tygodnia nastąpi w 
niedzielę, 4 listopada 1934 r. uroczy- 

-•n nabożeństwem z okohcznościo- 
wem kazaniem Kolekta w kościele w 

te niedzielę, zbierana we wszystkich 
kościołach archidiecezji tradycyjnie 
przeznaczona została na cele Tygod­
nia. W  czasie tego nabożeństwa 
wszyscy pracownicy charytatywni o- 
raz ubodzy z całej parafji przystąpią 
Kremjalnie do Komunji Świętej.

W czasie trwania Tygodnia Komi­
tety zorganizują na terenie swoich pa- 
rafij zbiórkę po domach, biurach, skle­
pach, w fabrykach, a także przed ko­
ściołami, w kruchtacn i na cmenta 
'zacb Przewidziane są zbiórki w go­
tówce, produktach odzieży, bieiiźnie, 
obuwiu oraz książkach i pismach dla 
chorych i bibljotek parafialnych.

Poza zbiórkami, kwestam, i t. p. 
zostaną zorganizowant odwiedziny u- 
'ogich chorych oraz opieka moralna 
"ad wszystkimi, którzy z jakichbądż 
'Zględów jej potrzebują. O ile wanin 

^  pozwolą, zostaną urządzone Dnie 
-no r, h ze specjanem nabożeństwem 

którem będą wszyscy cnorzy z ca- 
,eJ Parafji.

W czasie trwania Tygodnia, zwła- 
^ ' Z)a na Wszystkich Świętych i w nie 
rń!e ,4 “Stanada, urządzone zostaną 

zne imprezy duchowe (przedstawić- 

1 - ■  <

Ty'
przesortowaniemwen, i

kasowi bojówki i niechybnie doszło­
by zajścia, gdyby nie przybycie 
policji, która aresztowała 9 -JSób.

Podobne zajście miale miejsce w 
piekarni Krzyże wskiego przy ul. vVL 
łebskiej 34, gdzie wyrzucona przez 
samych robotników bojówka wybiła 
w zakładzie kilka szyb YV związku : 
tern policja aresztowała 8 osób.

Dalsze próby terroru w innych puiuc 
tach miasta były również szybko likwii 
dowune.

* * *
Dziś w Starostwie Grodzkiem jd 

będzie się kolejna konferencja po
święcona utargow i w pieKamictwie.

Oszustwo roairymonjalne

TRAGICZNY WYPADEK NA PKZEJFŹD7IE KOLEJOWYM
Dwoje ludzi i owa konie rozszarpał pociąg pod Olkienifcami
WILNO. W itczorn; pociąg z Wai 

szawy me przybył wczoiaj na czas do 
Wilna co w pieiwszej chwili wywoła­
ło pewien niepokój, gdyż przypusz­
czano. że uległ on w drodze jakiemuś 
wypadkowi. Przypuszczenia te spra

wdzily się, bowiem z Olkienik nade- pp.), Pociąg w czasie mijania przejaz 
szła zaraz potem wiajomość, że na du znajdującego się o 2 łdm. od stacji 
pcb.iskim przejeździe wydarzyła się wpad’ na przejeżdżającą furę. Pasaże- 
ketastrofa z furm_nką, w czasie któ- r°w ie usłyszeli krótki krzyk kobiety a 
rej 2 ludzi poniosło śmierć. następnie trzasx łamanych przez toko-

Było już ciemno (około gOdz. 5 desek'
Zoczywszy nieszczęście — rruszy

Ucieczka pani Marji
Onegdaj na Deryferjath Wuna 

(Stolarska 12) rozegrał się dramat 
małżeński.

Zdyszany, niczem „W ojewoda" mi

,1A FILMOWEJ TAoKJc
nista zatrzymał pociąg. Na to 
bity wóz i 2 martwe konie zaś sp e j 
szczątków deseł: wydobyło zmasakro 
wane doszczętnie zwłoki mężczyzm 
i trupa kobiety z odcięta głową

Tragicznie zm a,tynJ są chłopy z

ZA KULISAMI EKRANU.
Nowy wynaiazek filmu plastyczne­

go kupiony zoscał przez amerykańską 
ckiewiczowski, wpadł do alkowy swej wytwórnię United Arnsts. Próbne i
żony p. Feliks Purwiński zdjęcia miSig dać znakomite rezultaty. Pobliskiej wsi, którzy wracając z  ko-

„Spojrzał, zadrżał, nie zastat niko-1 Niezależnie od tej wytwórni odbywają scioła znaleźli się na przejeździć w 
go!" Am swej żony, ani — czego nie się w Sowietach próby z rysunkowym mc.nencie gdy nadjeżdżał pociąg i 
przewidział wieszcz — gotowki (215 j filmem plastycznym. Nakięcono już lie ,m ią c  moiności cofnaL sif ‘ zgi 
złotych!) oraz poniektórych drobiaz-| film według znanego dzieła Swifta 

ofiarą oszusta, który pod proteks teni I Sów również na okrągłą sumkę 365 I „Guliwer" 
ożenku wyłudził od dziewczyny p.ze. złotych!! 
szło 300 zł. a nasiępnie zbiegł.

Jest to pewien chłop z pod Nie 
mieza nazwisko ktorego poszkod,, 
wana podała policji.

1 zantknięciu
Sl? przeheze- 

przerachowa-
' roZ*  ofiar pomiędzy „aj.

.PC-.nzebującycn Na ^
5 L T 2 S  • się będzie
oarr- ubogich chorych i
larcow .pozbawionych „pieki r n ^ in-

KOMUNIKAT STACJI 
MCTKOROL 0GIC2NEJ USB.

Z dnia 28 października 1934 r.
Ciśnienie średnie: 756.
Temperatura średnia: +  10. 
Temperatura najwyższa: +  12. 
Temperatura najniższa: +  9.
Oipad: --------------
Wiatr. Dolud. - zacli
Tendencja spadek.
Uwagi: pochmurno

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNEGO W WARSZAWIE.

Pogoda o zachmurzeniu /.mien­
iłem, gd/.ieniegd/.ie przelotny (leszcz. 
Dość ciepło, liano miejscami mglisto. 
Umiarkowane w iatry z jiołudnio-zaeho 
du i zachodu. ____

»««»<<0»««»>l

URZĘDOWA
Za handei w niedzielę. Wczoraj 

jako w aniu świątecznym sporzą­
dzono w mieście 8 protokułów za 
handel w czasie zakazanym

M IE JS K A
_  Poszerzenie ulicy Sapieżyńskiej 

Po gruntownej naprawie wysokiego o- 
grodzenia, oddzielającego park szpi­
talny od ulicy Sapieżyńskiej, przystą­
piono obecnie do rozszerzenia tej uli­
cy na przestrzeni od parku szpitala 
wojskowego do wylotu jej na ulicę
Antokolską. Robi się to w ten Sjrosób
że dosypu,e się ziemię z lewej strony
do nasypu, po którym ulica Sapie-
żyńska w tern miejscu przebiega.

Jednocześnie przebrukowano je­
zdnię na tym odcinku,

Roboty powyższe mają na celu u- 
łatwienie dostępu ao szpitala wojsko 
wego i klinik uniwersyteckich, znaj­
dujących się w jego obiębie, ponie­
waż ulica Sapieżyńska prowadzi do

głównej bramy wjazdowej 
biegnąc następnie środkiem 
szpitalnych, (j).

— Bezrobocie. \Y ubiegłym tygo • 
mu stan bezrobocia w- mieście co­
kolwiek zwiększył się (o 27 osób), tak 
że obecnie Wilno liczy 5229 bezrubat- 
nych.

Sytuacja na rynku pracy jest o ty. 
le pomyślna, że magistrat rozum ie­
jąc sytuację w miarę możności za­
trudnia bezrobotnych przy robotach 
miejskich. Tak np. w chwili obec­
nej pracuje w różnych punktach mia 
sta przeszło 400 bezrobotnych

Ńa i — wrzasnął pan Feliks - ni- 
kczemt.ica, łajaaezka, żmija! Zdradzi­
ła mnie. okradła i uciekła z kochan­
kiem!

*  *
*

  Skąd pan wiesz, że z kochan- chodzi o pozyskanie rynku i dlatego
— zapytano go „na poUcji". | dla uniknięcia nożyc cenzorskich w 

 Chiboż, co nie sama! Coby ona różnych krajach, postanowiono wyłą

nęli Pod kołami K>komuiywv.
W czasie przymusowego po

Jeżei-i mowa o filmach sowieckich, “‘J ju 0 zas- ,em po^iadomło- 
to warto zanotować fakt zaorze-taniu ^Jbliższą stację »:ąd na miej 
propagandy w nowych obra acł któ- * *  ratownicza i
ra obliczone są na eksport Sowietom P° ła*______________________________
chodzi o pozyskanie

n a u k a

— S H E L L E Y 'S  IN STITU TE. __
Mickiewicza 4 m. 12-a. Zapisy na 

(KU RSY  KRYZYSOW E tp o  8 zł. k o ła  P o lsk i 
mies.) urzędnicy PA iłST W O W I (p„
5 zł.). Angiel. —  Frano. — N iem __
wyłącznie dnia 1 go listop. (Czwar- 
i ik ) .  od godz. 11—13 i od 5-e.j do 
6-tej. K urs ANGIEL. dla DjZlBCI.

szpitala, jedna robiła? W iaaomo — baba!...
terenów ciitości musiał jo podbić na ta sztu­

ka! — odrzekł oburzony pan Feliks.
Niby to i racja! Wszak kobieta to 

słaby powój, który musi owinąć się
dok 'ta  silnego męskiego ramienia, a 
że czasami to tak się obwinie, że ani 
jej później „oawinąć", to już całkiem 
inna sprawa

jeszcze jeden
14-!etni Józio Łazarewicz (Boro­

wa 4) coraz to częściej zamyślał się 
ostatniemi czasy, coś szukał na ma­
pach, coś notował na skrawkach, aż 
wreszcie onegdaj nie wrócił do domu, 
ojciec zaś znalazł na stole list, w k tó ­
rym syn uprzejmie go zawiadamia*, i? 
wybrał się (bagatelka!) w podróż do-

Tydzień L. 0. P. P.
w Wilnie

WILNO. Tydzień Ligi Obrony

czyć propagandę. Niewątpliwie zyska 
na tern produktja sowiecka, a także 
i publiczność, gdyż jak wiadomo — 
filmy sowieckie odznaczają sie wyso- Powietrznej 1 Przeciwgazowej #  Wil­

nie rozpoczął się wczoraj nabożeń­
stwem w kościele św. Jana, w któ­
rem wzięli udział przedstawiciele — 
władz i liczne delegacje stowarzy­
szeń i organ.zacyj.

Po nabożeństwie rozwinął się 
pochód propagandowy, który prze­
szedł ulicą Zamkową, p* Katedralnym 

Mickiewicza.
O godz. 10.30 na placu Łukiskim

kim poziomem artystycznym.
« **

Kankan został wycięty z filmu 
„Wesoła Wdówka Fala puryzmu a- 
merykańskiego jest jak widać bez­
względna. Prawie dwadzieścia pięć 
lat mija od czasu pojawienia się kan­
kana, W ubiegłym roku kilka fiłmow 
lansowało znów ten taniec a teraz tra 
fil on na indeks niemoralności.

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów że 
z dniem 1 Wstopada 1934 r. wstrzymamy wy- 
syłk® pisma wszystkim, zalegającym do tego 

dnia w opłacie.

Dalsze ofiary zbrodniczego restauratora
WILNO. Przed paru dniami pisa- Które w domu schadzek naoawiły się 

fam , o a  siłowaniu pewnego resta ciężkich chorób: 8ą to: 14-letnia W an 
or w a  z uL Tyzenhauzowskie , który da A., i dwie głucnonu me, kto. e pod 

u siebie ^ n  schadzek do- stępem wciągn. to do spelunk upo- 
*ąd -wabia! mełetnie, bezrobotne j0n0 i zn.ewoiono. Pomocną policji w 
Iziewczyny. śledztwo w rej sprawie .śledztwie p zeciwko restauratorowi — 
trwa w datszym ciągu oaży do u s ta  jest jeg0 pierwsza ofiara pewna ży- 
teria *rs rystkich ofiar zbrodniczego dówka z prowincji, którą jak pisaliś- 
restauratora. my wywabiono z domu dla kobiet pod

W iwiązuu z tern władzom udało pretekstem że otrzynia ona posadę 
się ustań* nazwiska dalszych 3 ofiar, I kelnerki.

Zajście na zabawie „Leajonu Młodych"
WILN' • Wczoraj na zabawie ur/ą 

dzonej w „okalu Legjonu Młodych po- 
między ibecnymi wynikła bójka, tak 
że musiała iuterwenjować policja.

W czasie lustracji losalu zna^/io  
"o  porzucotK po kątach, noże. kije i 
kastety.

T te c n  „balujących A. Malewskie- 
(Gdańska 2), K. Czerniawskiego 

♦R- Śmigłego 18) i W. Gerasimowicza 
‘tysfc 29) osad zon-, w areszcie.

Ntoco potem, juz .ia ulicy wynikia

bojka pomiędzy wychodzącymi z za­
bawy. I tym razem proszono policję 
o intei wencję. Zatrzymano B. Wołej- 
szę rWilkomicrska 8z). Trzeba doda.1 
że i-ałe towarzystwo było kompletnie 
pijane.

Podobne zajście na nnej o podo 
bnyrn charakterze zabawie w sali —
„Sokoła", gdzie jeden z uczestników
Br. Karajtis został pobity również w 0 A J  _
c/asie awantury zniszczono uiządze SWYM LISTOM

nie bufetu KORZYSTAJ z  POCZTY LOTNICZEJ

r ó ż n e
—' Na zjazd Izb Rzemieślniczych.

A dn;u 30 bm odbędzie się w W ar­
szawie zjazd przedstawicieli Izb 
mieślniczych w sprawach buażeto- 
wych Z Wilna weźmie udział w 
zjeździe dyr. Młynarczyk.

TEATR I MUZYKA. 
—TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

„Cyrków k po cenach propagando­
wych. Występy Janiny Kulczyckiej.
Dziś o godz. 8,15 w ujrzymy po raz 
ostami s ł/n n ą  operetkę Kaimana „Cyr 
kówka , która zdobyła sobie ogólne u- 
zr.anie. Rolę rytułową odtwarza niezró 
„ -.anie J. Kulczycka, w roli Mister X 
wystąpi K. Dembowski. Ceny propa­
gandowe od 25 gr.

„Bał w Savoy‘a' jutro grana bę- 
dzit  w dalszym ciągu ostatnia nowość 
Sezonu -przepiękna operetka Abraha­
ma „Bal w S avoyu“

— t e a t r  m ie js k i p o h u l a n k a
Dziś, w  poniedziałek dnia 29 b. m o 
godz. 8-ej wiecz dana będzie na rzecz 
oc.emn.ałych miasta Wilna po iaz 
pierwszy opera Pucciniego „Siostra 
Ai‘Se!ica“ w całości i fragmenty z 3-ch 
a ltó w  opery Wł. Żeleńskiego' „Stara 
baśu“ _  w wykonaniu najwybitniej­
szych sił śpiewackich, zespołów chó­
ralnych i szkoły p. piof N Muraszo- 
wej pod art. kierownictwem kap. Wł- 
Szczepańskiego, w reżyserji prof. A- 
dama Ludwiga, w oprawie scenicznej 
— W. Makojnika,

P ękną muzyka Pucciniego i Żeień- 
słciego, wysiłek artystów ceł wznio­
sły, po winy zachęcić wszystkich do 
poparci? zbożnej, a przyrem pożytecz­
nej myśli ulżenia doli najnieszczęśliw­
szym.

Jutro, we wtorek dnia 30 b. m o 
godz 8-ej w. „Firma".

c o  GRAjĄi w  k i n a c h ?

nocy * Co mó.j mąż robi w

Katastrofa Czeluskina
‘ , 'A  ~  ó rlą tk o  i Człowiek z doliny snuerer.

( '\S IN O  i  R o w  \ r  r 1 ( r T  o -  — Viva Villa.
— W yraz życia.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— z tod ueje w szkole Do szkoły 

P.elęgmarskuej pmy uL Orze.szkow.i
k r -S f  -S złodzieje którzy wv- 
^radh żarówki i różne artykuły z apt"

- Am ator/, dodyczy. Szepszelo- 
w, Kacowi Popław ska lĄ  w ykradzio­
no dwie blachy ciastek.

„ u  ZR ź- Zmar,a w czoraj na­
wa (Pi!oe- c ; , 18)COdOZia Barancewiczo-

, naP>ło się am orjaku. —
wek, tek niedopatrzeń,, napif a_
nonjaku I roczny Michał Rozenbcrg

P o l r a o  4) ^ o c  udzieliło 
Pogotow ie Ratunkow e.

Ponieważ ludzie rozsądni nie ru­
szają w drogę bez gotówki, ojciec Jó­
zia z żalem skonstatował fakt uszczu­
plenia się jego mamony o złotych 
70!

Co miał robić stroskany ojciec?
Ano, zawiadomił, utartym zwy­

czajem policję o zaginięciu syna i go­
tówki

Niechaj szuka!...
Wincuk Markotny.

W Londynie powstała wytwórnia z 
olbrzymim kapitałem zakładoy ym. C e - , , , , . . . .
len te. wytwórni jest specjalnie realizo | ^  S1« ^  atak«  >o™czego. W
wanie dzieł Szekspira. U' pierwszej cbwili gdy nad placem ukazały się
kolejce ma być nakręcony „Kupiec trzy samoloty rozległy się strzał; od- 
Wcnecki" ze znnym aktorem angiel- ! dane z garłaczy, zaś cały teren został
skim George Arlisem w roli głównej.

lad. C.

aezpłatme
o trz y m a sz  U A P T E K A R Z *  SWŁGO

in te rtso jtcy  nPeslęrzUk « t 
.Poradnik dla Chorych . Zdrowych •
omłwlający szereg wiźuych i cieki 
wycb ipr*w Wydiwnłctwo: Poznin, 

Skrytki poczt 3/3

ukryty zasłoną dymu Wczasie a- 
taku drużyny ratownicze pośpieszy­
ły z pomocą „poszkodowanym", zaś 
pogotowie gazowe zademonstrowało 
odkażanie terenów.

Pokazowi przygadały się tłumy 
ludności i młodzieży szko nej.

W terenie i na 'torach
W. K. S. „ŚMIGł,Y“ BIJE POZNAŃSKĄ LEGJĘ 2:0

Wilno w finale rozgrywek o wejście-do Ligi
Wilnianie wygrali wczoraj za­

służenie i jeżeli możemy o co 
mieć pretensję, to chyba o to, że 
nie strzelili więcej bramek. Dru­
żynie Śmigłego nie można nic za­
rzucie, w ogólnem ujęciu dała ona 
ze siebie wszystko, co dać mogła. 
Technicznie przewyższała przeci­
wnika o klasę. Ten poziom gry 
technicznej i kombinacyjnej pe­
wnością wystarczy, zeby wejść do 
Ligi, zachodzi tylko obawa czy 
wystarczy wytrzymałości fizycz­
nej. Każdy bowiem objektyiwny 
widz musi przyznać, że na każ 
dym meczu d tuga połowa giy wy­
gląda znacznie słabiej, niż oierw- 
sza, tak, że dotąd na każdym me­
czu Śmigłego odnosiło się wiaze 
nie, że to przeciwnik w drugiej 
połowie gra lepiej. Jest to oczy­
wiście złudzenie. Przeciwnik w 
najlepszym wypadku gra w dru­
giej części gry tak samo, jak v. 
pierwszej, natomiast przebojo- 
wość Śmigłego, kombinowanie 
energja, rwie się

Wojskowi wystąpili w nastę­
pującym składzie: bramka Czar- 
sk, obrona: Chowaniec Manie- 
cki, poinoc Wysocki, Skowroński, 
Bilewicz, atak. Brodko, Pawłów 
ski, Naczulski. Zbroia, Drąg.

Od początku gry zaczyna się 
przewaga Śmigłego, którego atak 
stale znaiduje się na połowie prze­
ciwnika. Legja gra defensywnie, 
skutecznie likwidując wszelkie a- 
kcje pod bramką, a jej rzadkie 
wypady nie wydają się groźne. 
Strzały napastników Śmigłego idą 
w tym czasie na aut, albo grzęzną 
w rękach obrotnego bramkarza 
Legji. Dopiero w siedemnastej mi 
nucie Naczulski lekkim strzałem 
w lewy górny rog bratm.i przenosi 
piłkę nad bramkarzem do siatki.

ją stale wbrew regułom. Piszę igłego, a raz poprzeczka dosłow-
wbrew* regułom, gdyz trudr.o na­
zwać brutalną grą naiwne atako 
wanie przeciwnika z tyłu, co jest 
odrazu iw idoczne i zmusza sędzię 
go do ciągłych rzutów wolnych w 
kierunku bramki Legji. Celowała 
w takiej grze zwłaszcza pomoc.

W 34 minucie Drąg wykonuje 
wspaniały rzut z rogu, s  Pawiow 
ski piękną „główką" lokuie piłkę 
w siatce Podyktowany po przer­
wie rzut karny, za rękę wątpliwie 
zawinioną, przeciw Legji nie zosta 
je przez woiskowych wynorzysta- 
ny.

W drugiej połowie gra traci na 
tempie, mimo najrzetelniejszych 
wysiłków Wilnian. Goście coraz

nie ratuje sytuację. Pod koniec 
Śmigły znowu silnie naciska, jed­
nakże bez skutku i wśród szcze­
rego a powszechnego entuzjazmu 
kilku tysięcy widzów sędzia p. 
Schneider odgwdzduje zawody.

O wielkiej przewadze Wilnian 
świadczy wymownie stosunek rzu 
tów rożnych 12:4 na korzyść Śmi­
głego. Pochwalić wypada bez wy 
jątku wszystkich, ze szczególnem 
wyróżnieniem Zbroi, Drąga i B : 
lewicza w pomocy, bramkarz p e­
wny, ale ma fatalny wykop, co 
jest poważną przeszkodą, gdyż 
zatrzymuje piłkę na własnej poło 
wie .przez czas dłuższy

Czekamy na najbliższy mecz 
Wilnian z Naprzodem, pełni wiary

częściej goszczą pod bramką Śmi w naszą jedenastkę. Wł. L —n.

ODWOŁANIE OBOZU BOKSERSKIFGO
Jak się dowiadujemy, zarząd Pol. 

Zw. Bokserskiego postanowił odwo­
łać projektowany obóz treningowy 

czołowych naszych pięściarzy ptzed 
meczem z Niemcami, który odbę­
dzie się w aniu 25 listopada br. w Es­
sen.

Zamiast projektowanego na dużą 
skalę obozu treningowego w W ar­
szawie zarząd PZB zamierza prze­
prowadzić krotki obóz dla ośmiu

tylko zawodników w Poznaniu. U- 
czestnicy abozu byli zgóry przedy- 
sponowani na reprezentantów- Polski 
w spotkaniu z Niemcami

Jak się dowiadujemy zarząd PZB 
skłania ;;ię do wyznaczenia na o- 
bóz poznański nast. 8 zawodników: 

Rotholz — R >galski — Kaijnar — 
S.piński (ew. T anek) — Seweryniak 
— Chmielewski — Karpiński — Piłat

Edward Ran znokautowany
NEW YORR — W Tilauelfji od- dach. Jednak już pod koniec szosti. 

był się mecz bokserski pomiędzy za­
wodowymi bokseram i wagi średniej, a 
mianowicie: Amerykaninem Eddie
Cool, a Polakiem. Edwardem Ranem. 

Mecz miał byc rozegrany w 10 run

zunay Ran został znokautowany
W arto  nadmierne, że Ed waru Ran 

cięższy był od swego przeciwnika o 10 
funtów.

Niemcy wysuwają się na pierwsze miejsce 
o puhar Europy środkowej

-oOo-

Widownia szaleje z radości, co 
dopinguje wojskowych. Grają te­
raz jeszcze energiczniej, jakkol­
wiek widać, że i Legja otrząsa 
się ze swej ociężałości i usiłuje 
za wszelką cenę wyrównać. Sę­
dzia p. Schnajder ma v >ele do ro­
boty, ponieważ piłkarze Legii gra-

Zdeeydowane zwycięstwo Niemiec­
kiej reprezentacji bokserskie; nad Cze 
chosłowacją (12:4) w meczu o puhar 
Europy Środkowej zmieniło tabelę za­
wodów o tyle. że Niemcy znalazły się 
na pierwszem miejscu, a Polska spa­
dła na drugie miejsce W te j taben  
nie uwzględniamy ewentualnego zwy­
cięstwa A ustrji walkowirem z Niemca

mi. (mecz Niemcy — A ustrja  ze wzgle 
dow politycznych nie doszedł do sku t­
ku).

Gier pki. st. spotkań.
Niemcy 2 4:0 25:7
Polska 3 4:2 27:21
W ęgry 3 4.2 26:22
Czechosłow. 3 2:4 20:28

A ustrja 3 0-6 14:34



S L O W O

U iias i gdzieindziej
Warszawiskie Tow. Łyżwiarskie na 

ży-.zenie PZŁ organizuje w dniach 29 
bn. — 15 listopada w lokalu wła­
snym przy ul. Szopena 3— 11 kurs 
su cnej zaprawy łyżwiarskiej.

Kurs trwać będzie 13 dni pod 
kierunkiem wicemistrza Polski w je- 
żdzie figurowej, kpt. Theuera i 
mistrza Polski w jeżdzie figurowej pa 
now, p. 8 Sianiszewskiegc.

Prograrr. obejmuje: gimnastykę 
specjalną zaprawę suchą i prelekcje 
z dziedziny łyżwiarstwa. Kurs od­
bywać się będzie w godzinach 19 
-  20 i dostępny jest dla wszystkich
pan i panów, zarówno zrzeszonych 
jak niestowarzyszonych. Opłata 
z) 3.—

Zgłoszenia — w pierwszym dniu 
ćwiczeń. 29 bm., o godz 18.30 w kan 
celarji WTŁ.

Sukces piłeczki stołowej
GDAŃSK. — Rozegrany w piątek 

wieczorem w Gdańsku pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz ping-pongowy 
Polska — Niemcy zakończy! się zde- 
cydowanem zwycięstwem Poł&kj w 
stosunku 7.2

Na ringach bokser­
skich

BRNO Czechosłowacki Zw. Pły­
wacki wystosował na ręce Pol. Zw.' 
Pływackiego list, wktórym domaga 
się uregulowania odszkodowania za 
odwołany przez PZP międzypaństwo­
wy mecz.

Odszkodowanie te wynosić ma 
5 (X do i. amer., gdyż taka wysokość 
ustalona była w kontrakcie, podpisa­
nym przez oba związki.

BERLIN. W  dniach od 25 stycznia
do 3 lutego 1935 roku odbędą się w
Berlinie międzynaiodowe zawody hip 
piczne, na które zaproszeni byli m. 
in. Polacy

Niemiecka Agencja Telegraficzna
donosi, że Polacy zaproszenie przyjęli 
i startować będą w  sile 4 jeźdźców i 
12 koni.

*
“ SZTOKHOLM. W Sztokholmie
w czwartym dniu międzynarodowych 
zawodów pływackich, mistrz Europy 
Węgier Csik uzyska! na 100 mtf. 
duwlnym stylem doskonały wynik- — 
59.5 sek. Na 2000 m. stylem dowol­
nym zwyciężyła Szwedka Stenmafk 
— 3:04 sek.. co stanowi nowy re­
kord Szwecji.

W piłce wodnej reprezentacja Wę 
gier pokonata Szwedów 6:2.

-  *

LONDYN Tenisowe mistrzostwo 
Anglji w grze mieszanej w hali zdo­
była para Borotra — Scriven, którzy 
wygrali w finale z parą King — Miki 
4:6, 6.4, 6:4,

- •
BERLIN. O tytuł mistrza Europy 

w boksie zawodowym w wadze lek­
kiej, walczyć będą w Medjolanie: — 
Niemiec Stegemann i Włoch Orlan- 
di. Mecz odbędzie się 23 listopada 
br.

SŁABI RUM UNI -  TRZY 
SPO TKA N IA  W A R SZA W SK IE 
ŁÓDŹ. — W  niedzielę odbyło się 

tu  międzynarodowe spotkanie bokser • 
skie między rum uńską drużyną Dra- 
gos Voda z Czemiowiec a  łódzkim 
IK P . P rzegrali Rum uni 15:1. Goście 
zapi .zen to wali bardzc uizką klasę 

Y. ziRSZAW A — Odbyły się tu 
trzy  spotkm iia o drużynowe m istrzo­
stwa W arszawy w boksie. Poior.ja 
przegrała ze śkodą walkowerem, po- 

! n iew ai nie miała w drużym e 4 senjo- 
rów. W  lowarzyskiem spotkaniu zwy 
ciężyła Skoda 10:6. CWS pokonał 
Gwiazdę 9:7. M akabi pokonaia F o rt 
Bema 12:4.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd TowarzystwaSKredytowego miasta Wilna .liniejszem podaje do wiadomość dłużników wierzycieli

i innych osób zainteresowanych:
w łokalu Towarzystwa p n y  

, . . .  niżej podanych nieruchomości,
pierwsza me dojdzie do skutku, drug? — 28 grudnia 193-* roku I icytack

.. . . . f .  za nieu.; ,  :zenie zaległości , mnych należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą się
ulicy Jagiellońskiej Nr. 14 w Wilnie, obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Tawarzystwa, licytacje public ie 
położonych w mieście Wiln.e: pierwsza — 11 grudnia 1934 roku, a jeśli pierwsza nie d<
rozpoczną s,ę o godzinie 12 w p o i; 2) że zgodnie z § 84 statutu Tow arzystw a licytacja się rozpocznie od sumy nieumSrzonych pozostałości 'o o ż -  
czek z douczeniem Jo  ej sumy raty b.ezącej wszystkich z a l e g l i  w ratach odsetek za zwlokę, wszystkich wydatków u s t o S  
dłużnika, kosztow eg/ekucp obrązających  c rżnika a również zaległości podatkow ych-skarbow ych i komunalnych o ktćry h inT orm a^ t e d a ^ £  
mane przed dniem licytacp, przyczem na nabywcę nierucnoir ości będą przelane obciążające sprzedawaną n: iruchomość pożyczk" 7 ) Te 
ce w-ziąc udział w .cytacji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (Wilno jagieł,, sjca 14} w godzinach u r n o w y c h  (od 9 do 2 p j  ) w  o S  
nycli księgach hipotecznych, o ile nieruchomość posiada ureg. iwaiu hipotekę akta dotyczące zastawu nieruchomości, wy«  awionyTń na ™ d £ -  
4) ze osoby przystępujące ao licytacji winne przed rozpoczęciem przetargu złożyć waujum w wysokości wszystkich źa.e Jcści JlegW ch l E k t o  
oraz wyoatkow związ„nyLh z wystaw emem n.eruch- mości na ncytacjr; 5) że suma zaoriarowana na licytacji, z£ potrąceniem źłożnnefo w a d fu T  n *  
uiszczonych pozostałości pozyczek, raty  bieżącej z należnemi od niej odsetkami za zwłokę, a .wnież -płaiy aljenacyjn^ w .!^e być ufszczone w 
dni 14 od dnia hcytacu: w razie £as niewniesie.ua w term ir.e wskazanym wymienionych należności, nabywca traci złożone przy łcytacii wadium. Wó 
“e ^ d z ie  użyte na opłatę zaicgłosci podatkowych, kosztów egzekucji, wydatków uskutecznionych na rachunek Uużnika ' ■  l,. y?acjl. wadjum, k1\ltll 'i « 7\7cf w o i, m .f. ~ ± ~  „A__• ___i „ i i _   t , J . I <łwu z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a ta  pozostanie nadal w łasnością dotychczasowego właściciela: opłat, należnych T ow aizys

e
WILNO.

omectejałek, dnia 29 października

6.45 Piesn, muzyka, gimnastyka 
muzyka, dziennik poranny, muzyka 
chwilka pań domu

1.50 — 8,00 Koncert reklamowy
12.00 Hejnał
12,0.3 Wiadomości meteorologiczne 
13,05 — 13,30 Koncert skrzypcowy
15.30 Wiadomości ekspoitowe (
16.30 Fantazje operetkowe
16.45 Lekcja niemieckiego
17.00 Koncert reklamowy
17.25 Śmierć Arsena Łupina - fe l.;
17.50 Świat narw — odczyt j
18.00 Koncert reklamowy

18.05 Z litewskich spraw aktualnych
18.45 Jak mały Iwon piegrzymkę 

odprawiał — opowieść
19.00 Koncert dla młodzieży
19.25 Chwilka strzeiecKa 
19 30 Śród Polaków na Sachalinie 
19,50 Wiaaomosci sportowe
20.45 Zwycięstwo idei wychowania
22.00 Skrzynka pocztowa Nr. 328 
22,15 Muzyka taneczna
23.00 Wiadomości meteorologiczne
23.05 — 23,30 Muzyka taneczna

252/506 9256
15 L. 2 nletn*

40 6 2692
270 niem i

63 niem t
139/571 5373

286 niem i

358 2797
427 205
474 560u

m enreg.

5 i 5 1289
523 874
529 9015
538 74
574 10250
6C8 7269
615 120
619 9574
555 10753
528 1683

610 3 39

4 1 ! 6 7 1 6 ] »
Konarskiego Nr. 51, obec Nr. 13/2-a 1 2457.35 362.99 799 08 13437.— | 1497 52Antokolska Nr. 52-a 695.60 132 47 60 37 715 75 71.91
Jasna i Fabryczna Nr, 51 1116 34 650.40 169 84 1561.65 706.65
Moniuszki Nr. 25 1210.30 540.17 24: .51 2342.48 868.78
Mostowa Nr. 19
Kijowska Nr. 24 i Rydza śmigłego

1319.50 547.14 508 28 9719.19 3013.46

Nr. 32 226.50 801.28 298.41 7490.42 1369 71

Ogińskiego Nr. 3, obe- Nr. 8 5475.93 118.25 l i  0.57 2579 71
Tatarska Nr. 9/8 828.10 885.36 795.09 15122.46 51186L
Portowa Nr 24 Sb3b 10 45-..30 38o.57 8272,87 1573.62

Wileńska Nr. 38 i Jagiellońska Nr. 2-a 1019.20 58?7.24 4187.49 85847.16 żl 441.4 r
Wiwulskiego i Smoleńska Nr. 29 781 59 2119 50 1919.91 5800C — 3206.62
W ielka 'róg  Hetmańskiej Nr. 13/1 928 20 15430.47 7819.49 !9330 (.— 48970 72
Majowa Nr 22 1950.— 916.60 288.G4 58C0.— 2185.43
Nowogródzka Nr. 10 i Makowa Nr. 1 618 80 3366.04 2803 “7 76300.— 11710,94
Wilkomierska N. 1.39, obec. N. 165. 9728.75 1408.25 459.94 9900.— 3071.14
Nowogródzka i zaul. Kaczy N 65/3 413.60 549.23 273 64 7800 — 852.85
Stefańska Nr. 13 1501 50 5845.9* 3178.50 88000.— 12819.48
zaul. Św. Michalski Ni 6 644.35 2730.08 1739 28 48900.— 5952 70
Rakowa Nr. 3 1636.50 2933.65 1356.22 33500.— 8431.88
Zwierzyniecka Nr 3] * f ,  J .

10610.i 9 % g .  os w 
11397.75

1167.70 560.29

f

1520C.— 2375.85

Ostrobramska Nr. 22 Z. w łłl.
1419.60 

z. wlecz. cz. 
1583 40

7020.25 3046.30 83100.— 12556.80

L e k a r z e
Doktór BLUM0WICZ

Choroby skórne, weneryczne i moozo- 
płdow e. Wielka 21 teł 92 Przy i 
moje od 9— 1 i 3— 8

Juszkiewicz Czesław 
Sienkiewiczowa Zofja.
Zmaczyńska Marja.
Korobowicza Jana Spadkobiercy 
Kowarskiego Jakóba Spadkobiercy 
Frydberg Estera

Wolyncewicz - Sidorowicz Włady­
sław

Kowarskiego Jakóba Spadkobiercy 
Malinowski Władysław 
Towarzystwo dla Eksploatacji w m. 

Wilnie i z Wileńskiej Kinematogra 
ficznych i Kinetofonnych Aparatów 

Rogalewiczowa Eudokja.
Zalkindowie Anna i Rywka 
Wiażewicz vel Jaiewicz Józef 
Niezabytowska Irena 
Kozubska Marja 
Polikański Dawm 
Kort Josel
Górski Micha! j Morawska Syłwja 
W ajnesowa Chaja 
Sawicz Józef

Remz Hirsz

WYJAŚNIENIE RUBRYK. 1) Numery pożyczek, 2) Numery hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica Nr, donn 
5) Obszar w metr. kwadr. 6) Suma zaległych należności w ratach, odsetkach i wydatkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która w e  
na być uiszczoną przez nabywającego nieruchomość. Suma ta z doliczeniem do niej mających pierwszeństwo przed pożyczkami Towarzystwa, zaleg­
łości pudatkowych, skarbowych i samorządowych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, oraz wydatków, które ujawniow zosti 
ną w dniu przetargu, winna być ziożona jako wadjum przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata ciężąca z odsetkami za zwłokę od niej, 8) Nieumorzona p*
zostatość pozy zk; w listacn zastawnych, 9) Nieumorzona pozostałość pożyczki gotówkowej.

UW a GI: Licytacja rozpocznie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8, i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8, i 9 mogą pozosft
nadal na hipotece sprzedawanej mei uchomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8, i 9 podane są w złotych.

— IW O  HI Ti li aa——  M B  m  mmmmm* mmmKHBUuni msr. msaummmmst mm

Teściowa w nowej roli
Teściowa, ten ulubiony : tradycją 

uświęcony objekt wszelkiego rodzaju 
kawałów i anegdotek, występuje za­
zwyczaj Jako zmora, zakłócająca idyl­
lę kochających się młodych mał­
żeństw Intryguje... plotkuje... nudzi...

W całkiem nowej roli występuje 
jednak pewna teściowa z ulicy W io­
sennej, o której tu pędzie mowa, jest 
to  bowiem teściowa - ofiara! !

Mianowicie Stanisław Stojewski j 
(W iosenna 9) powiadomił ze zgrozą 
policję, że sąsiedzi jego Gielażynowi? 
— mąz i żona — znęcają sie jakoby 
w niesłychany sposób nad teściową 
Szpoczynową 78-letnią staruszką

Maltretują ją na wszelkie sposoby, I 
ostatnio zaś morzą rzekomo głodem, 
zamknąwszy na strychu!

Pan Stojewski — człowiek huma­
nitarni „sercowy" nie mógł znieść 
spokojnie pcu swym bokiem podob­
nych bezeceństw, poszedł więc i za­
wiadomił, „gdzie należy..."

Policja bada obecnie prawdziwość 
tych reiacyj.

Gdyby okazały się one zgodne z 
l.-.totnym stanem rzeczy — będzie 
brzydka sprawa.

Wincok Markotny.

Doktór GINSBER6
Choroby »kóm«, weneryczne 1 moezo 
płciowe Wileńska 3. Przyjmuje od 
8— 1 i 4 - 8 .  Teł. 567.

Kupno1 Sprzedaż
dUTRO DA M SKIE (źrebaki, popieli­
ce, lub foki) kupię okazyjnie tanio. 
Tylko poważne i przystępne propo­
zycje dla „U rzędn ika".

D O  W Y NAJĘCIA 3 poK ojowe  
m ieszk an ie  z w sze lk iem i w y g o d a ­
mi ja sn e  i c iep łe ,  ul. D ą b r o w sk ie ­
g o  7.
AAAMaAUAAAamAMŁfcńAMUińŁkŁuta

N a u k
rTfmWTTTTTTTTTTTTT -TTYW ł~7Y Y „„i,

F R A N C U J K a  udziela lekcyj  w  
zakresie  w szy s tk ich  klas g im n a ­
zjum. M ickiew icza 22, m. 15, 
od  1 1 -  I g.

STUDENT praw a USB, rutynow any 
korepety tor udziela lekcyj w zakresie 
gimnazjalnym . W arunki przystępne. 
O ferty  proszę kierować do Adm. pod 
literę ,,B ‘‘.

CASiNO I ft0XY| D iii  
| premjeril

Nłjtrląkszy film w siy jte ich  czasów

,VIVA V ILL it
WALLACE REEKY

( J?£&ZcL

BEERY
99
w roli 
głów ­

ne]
Bandyta, król i uw odziciel... '4.-9ł 

Żył, jak dziki człow iek .. W alczył )ak sza 
len ieć ... Kochał jak d jtb eł.. Zginął ]ak 
bahater . . ! FILM, k td ry  ZObH EW A CA­
ŁY )W iX l ' Przewyzsza Ben Hura,Trader 
Hoina, Winka Paradęl Na 1 aeans ceuy 

zniżone. Paczątek o ( ,  4 e).

°raca zaofiarow.
SZOFER skromnych wymagań, Ińtww
le r  potrzebny. Życiorys, wmnaganiu. 
referencje listownie sub „P^owifioja14

( M T R -
K I N O

B ilkon 25 g r .  Najwspanialszy epocow y film produk­
cji francuskiej, reżyserii , ;eijab.egc mHtrra T u f ła ń - 

M iłosne dr’eje syna Napoleona I, w odł«g  
E daonda Rostaoda. Nadp-ogram Pllm ^ełtn

roi. gł T om
„ORLĄTKO"

Puszukuia
K b P IM Y  m otor a la  n a p ęd u  e le k - '  
tr y c z n e g o  5 0 — 60 K. M. D ies la  
lub innej znanej d obrej  marki w
a o b r y m  stanie.  O ferty  sub „Eko- ...........................................................................
n o m ja * . .BUCHALTER praktycznie obeznany i

rachunkowością państwową, samorzą 
m S!»ąco-gf owy 25  50  3ową, bankową, przemysłową, rolną

r,. k up im ,^  crty d o  A d m . | i  handlową, przysięgły węgły sąaow ,
— przyjmie pracę wieczorową w Wil 
nie. Przeprowadza ananzy Dilansów 
rewizje rachunkowości i organizuje 
księgowmśi i Zgłoszenia do Aanunisti-a 
cji „Słowa" poć „Rzeczoznawca bu 

chaiter".

s k it g o

f emocji u  Człowiek z doliny śmierci" m i*'» » . n
CTJ Z paw idk  w ysekle) wartości artystycznej dla młodzieZy dozwoloue.

J f Ę L i O S "

pod ^ G azow y* .

PIEC Y K  przenośny, kaflowy w do­
brym stanic kupię okazyjnie. O ferty  
do A dm inistracji pod „Oszczędność".

W Ó ZEty d z iec in ny  w dobrym  
stanie  kupię  ok a zy jn ie .  Z g ło s z e ­
nia p o d  „N e w ie lk s  go tów k a"  d o  
A dm inistracji.

R U T Y N O W A N A  praczka szuka  
prania p o  d o m a c h  a lb o  na s ta łe  
Ł a s k a w e  o fer ty  dla .P raczk i" .

Uroczysta premjeral Najnowszy przebój POLSKI

CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY
RekoiJowa obsad.: G o rczy ftske, K R U K O W S K I, Mi nk.as. itz ó w n a  Z uicz, 
JA R O SY , TOM, 6 i« rasiA skl 1 inn i. Przeb. p iosen k i: Jerzy Petersbnrskl, 
Duet Wtakilno-taneczny — Dźekobsou-Krasln. Film demonstruje się jed n o­
cześnie z Warszawą. Nadprogram: A trak cje. Początek o 4. Ost. s. o 10.15.

Houor. bilety n iek a in e .

PAN
w roku 1934

D ziś NIEODWOŁALNIE ostatni dzień. KA TA STRO FA  
CZELUSKINA. Dla m łodzieży dozwolony.

„j”:,:,,, Iwan Możźutnm dziele ^nakręco-
rś j C a i n . l l /  M ’■ i**yg»<ly erotyczna g łośnego awan- 

| L U 9  - l l l U w ^ l  ioinika, uwodziciela, kochanka kró-nym aw»u «
IowycL, tyrana w m iłości, niewolnika żądzy. Słynne orgje markizy de Pompa- 

danr. Olśniewający przepych wprost jak w bajce

R i  i  h i
r r T r t . m m ł T ł m r m m r m w m T ł ,
NA LCTWĘ p rzesy ła  szybKO do-  
k ładn .e  biuro L. Taić ,  R ig * ,P o s t  
farh 511 . Przy zapytan iach  d o ­
łą c zy ć  znaczek  60  gr. na odpc  
w iedź.

T A P C Z A N  Y — Ł - 2 K A  i o m t  
w sz e lk ie  robotv tap icersk it  w y k o ­
nuje F i r m a  S t e l .  f i a b a ł a ,  N it
m iecka 2 Zam ówienia  i o o s u  
lunki ty lk o  na m iejscu . N ik ugo  do 
k om isy jn ej  sp rzed aży  n a s c y d  
w yrob ow  n'e u p o w a żn ia m y .

BIEDNA wdowa z małtm dctecktan 
dziękrje z głąbi duszy za pomne d* 
znauą i pros, o dalszą, 69 zł. pozostały 
jeszcze do wykupienia matzyay 4. 
zzycia, jedynego je| sposobu zarobk* 
wania. Proszą o składanie oajmctejtay .■» 
obar do Redakcji .Słowa* poa Hterr 
W. I Odwazlączę się pracą 1 modhtżw t

MŁODY, samotny, energiczny — obej­
mie posadę iokasenta, magazyniera 
lub i t.p. Może złożyć kaucję do 1.500 
zł. Łaskawe o ferty  dla „Fachow ca" 
do A dm inistracji.

1 0 0 0  z f .  p o ż y c z ę  za w yrob ien ie  
p osady  biurow ej. Mam  maturę.  
O ferty  pod  .P i s m o  u kośne*  d o  
A dm .

IN T E L IG E N T N A  RODZINA sk ła ­
dająca s ię  z 5 o s ó b ,  prosi o  o f ir  
ry na w yk u p ien ie  c iep łych  ubrań 
z lonm ardu i kupienie lekarstw  
dla 2 ch o ty ch .  Ostatnia nędza.  
N ie mają co  je ść .  Ł ask aw e ofiary  
przyjm uje A d m m . .S ło w a " ,  -Ht 
. in te l ig e n tn e j  rod ziny* .

r inaam

M IKOŁAJ MIRONOWICZ. 14)

S Ę P Y
Prym ityw ne zasady łngjeny ■ po­

pularnej medycyny, stosowane przez 
I/jnaiła, wnet zjednały mu imię wiel­
kiego znachora. Cisnęli się do ni,go 
chorzy na różne dolegliwości, a wielu 
z nich było pokrytych w strętnem ' wrzo 
dam i i ranam i, które łatwo goiło 
przemycie i wyparzenie gorącą wodą, 
a te j ry tuały  znachorskie zabraniały. 
Ogolone, wymyte głowy z brudnego, 
cuchnącego kołtuna, — mimo ryzyko­
wnego zabiegu nie sprowadzały głu­
choty ani ślepoty.

Chewsurowie, choć pozornie byli 
chrześcijanami, a święty -Ferzy, Mikoł 
i Nina, cieszyli się u nich speejal- 
nem nabożeństwem, byli n.npół poga­
nami. Czcili również fanatycznie bo- 
gow pioruna, ognia i w o d j. P rzy u- 
ro< zystych modłach, na o łtarzu z ka­
mienia na cześć ich zarzynali barany, 
a krew ich uważali za ofiarę za prze­
winienie. Lecz również ż a r l i w i e  modli­
li się w domu przed krzyżem, który 
,worzył miecz z pochwa wiszący nn 
ścianie.

Życie Chewsurów pełne bvło śla­

dów obyczajowości starorzym skiej. 
Nawet w mowie, oprócz wyrazów per­
skich, tureckich, i gruzińskich, błą­
kały się słowa łacińskie Na narady, 
zwoływane zwykle raz w miesiącu, dla 
załatw ienia Konfliktów, zjeżdżali się 
uzbrojeni w lance, szyszaki i kolczu­
gi, — nieustąpującc swym wyglądem 
rzymskim. Broń palna była również 
starożytnego pochodzenia, lufę i ku­
rek łączę ł krzemień, który krzesał o- 
gnia i zapałał proch Ryła to broń 
ciężka i niezręczna, lecz silni, wiel­
cy Chewsurowie posługiwali się n ią  z 
łatwością.

W  sierpniu na święta Niny odby­
wały się w Chewsurji zupełnie praw i­
dłowe turnieje, g d n e  do zawodów s ta ­
wali dzielni rycerze z tw arzą zasło­
niętą przyłbicą.

Roku tego szalała u stóp Kazbeku 
ostra zima. Potężne huragany śnież­
ne zawiały wszystkie drogi i ścieżki, 
tamowały oddech w piersiach i  p rze­
nikały nawshroś. W icher ze świstem 
trząsł ścianami sakli i wpadał do 
wnętrza izby. Ogniska podsycano pi!

nie dniami i nocami, — aby utrzy­
mać choć trochę ciepła

W  tak  CKinrią, burzliwą noc, — 
JU surat, tuląc się do męża, wyszepta­
ła z trudem  wielką w swej treści no­
winę, M iała zostać matką.

Radość ogarnęła serce Izmaiła, du­
ma rozpierała jego duszę. Tkliwie pie­
szcząc ukochaną żonę, dziękował jej 
za tę  radosną chwilę w życiu i pocie­
szał zatrwożoną. Teraz dopiero zrozu­
miał częste łzy M isurat ronione przez, j 
n ią w  skrytości. W tedy posądzał ją , '  
że życie w obecni, a dzikiem środowi 
'k u  rozstrajało  kobietę, przywykłą w j 
domu wuja do wygody i dobrobytu. J 
7j trwagą patrzy ł odtąd na jej bladą i 
m izerną twa.zyc/.kę, czarnenri plam a­
mi podkrążone oez.y i chude drobne 
rączki. S trach chw ytał go, gdy po 
eząła kaszlać i coraz częściej kładła 
się do łóżka.

Długa zima wlokła się w nieskoń­
czoność.

Liczył niespokoimp czas, ezę s ta r­
czy go jeszcze przed decydującym 
momentem... czy zdołs jeszcze wy­
wieźć M isurat zdrową do rodziny, z 
tych dzikich stron, — tak  bbskich ja ­
snego nieba, i tal: ponurych, barba­
rzyńskich.

Do raz częściej patrzę! na górę-' i

zasięgał rady  starych Chewsurów, kie 
dy będzie można próbować drogi. K rę 
ciii oni przecząco głowam i: — je­
szcze nie prędko, panie, mruczeli. — 
jeszcze nieprędko...

W ięc gdy po dwóc.h miesiącach wy 
czekiwania i niepokoju, ruszęł wre­
szcie w drogę, i zdała zajaśniały bia­
łe, równe jak  pudełeczka domki Łar- 
su, zdawało mn się, że M isurat już 
jest, ocalona od śmierci i niepotr/.e- 
buje obawiać się przyszłości.

ROZDZIAŁ XI

Na .skraju wiGkiej, szeroko rozbu­
dowanej Wśi syberyj.Kkięj w gubernji 
jakuekiej, stałą mała rlm ta. zasypana 
do połowy śniegiem. Rzadko kto przy­
chodził drogę, czasem tylko zadzwo­
niły smętne dzwonki kibitki i zakry­
te  sanie przyjechały do wsi. Wokoło 
bielała wielka, śnieżna płaszczyzna, i 
wicher z jękiem rozbijał się o ściany 
rudery.

Tu mieszkał Kamiński —Polak, ze­
słany przez władze rosyjskie na tak na 
zwane „wolne posielenic" po odbyciu 
karę' za działalność polityczną w- ro­
ku 1995

Kamiński miał posadę rejonowego 
felczera i często wyjeżdżał na dalekie 
objazdy chorych do m iasta gubernja!

liego i do odległych wiosek jakuc- 
kieh, a żona .jego, kobieta drobna, wą­
tła  i chorowita, — dzielna jednak to­
warzyszka je-go niedoli, zostawała sa­
motna na długie dnie i noce w odle- 
głem od ludzi obejściu.

Gdy więc pewnego dnia w zimie 
zapukał do je j chaty żandarm  ro sy j- ' 
ski i zapytał jej, czy może ustąpić 
wolną izbę dla nowych zesłańców, — 
z radością zgodziła się, m ając nadzie­
ję, żc to może Polacy.

Lecz po chwili żandarm wrócił, a 
za nim wsunęła się jakaś postać ko­
bieca zakutana w fu tro  i wojłoki i 
pozdrowiła K am ińską nieznaną jej 
mową. Za kobietą weszli do izby 
dwaj mali chłopcy, rówi.iez jak m atka 
owinięci zgóry nadół futram i. Nowo­
przybyła po odejściu żandarm a zrzu­
ciła z siebie fu tra  i chustę', a  Kamiń 
ska zobaczyła jej obcy strój. .Tak sie 
później dowiedziała, była to  Czeczen- 
ka.

Kam ińska u ję ta  miłym wyglądem 
młodej kobiety, przychylnie odniosła 
się do mej, n widząc dwoje małych 
dzieci, jak zalęknemi oczyma rozglą­
dały się wokoło, sama poczęła roz- 
dziew-ać j( z fu te r i rozgrzewać ich 
drobne zm arznięte rączęta. Poezom 
rzuciła się do pieca, rozdmuchała roz­

żarzone y g lc  i szybko nastawił* su­
mo wai.

Trudno było K am ińskiej rcznia 
wiać z Gzecze ,i;ą. Lecz wnet dopr 
m agajac sobie mową na migi poczęR 
używać rosyjskich słów i tak  w nie­
naw istnej mowie doszły' do porozumie­
nia. Nakarm iwszy przybyłydfc, uiożę- 
ła K am ińska dzieci do łóżka, a aami 
z nieznajomą poc-ęhł sprzątać sąsied 
n ią izbę, zawaloną bezużyteezuemł 
gratam i, aby mogła pomieśeie w niej 
kobietę z dziećmi.

Na drug, dzień zachorował ciężko 
syn Czeezenki, śliczny 1 'irzs Czeczz-n 
ka, wadząc już napół przytomne, rot 
palone gorączką dziecko, płakał: ro t 
paczliwie i ; i.ściwszy bezradnie ręce. 
Lecz nauczona prz.'- mężu Kamińska, 
odsunęła łagodnie /rozpacz,cną kooielę 
i poczęła znanemi je j zabiegam: rato­
wać dziecko. W raz z czarną spalona 
krwią, k tó rą  wyssały pijaw ki, wróci­
ła  dziecku przytom ność, otworzyło cie 
mne oczy i popatrzyło na matkę. 7i 
nine kom presr i pigułki na Doty 
prz.ełamały w młodym organizmie z* 
palenie i za kilka dni, M irza jn i 
zdrów, choć- blady i słaby siedział w 
łóżku, otulony poduszkami.

(D. e. n.)
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